
WAŻKIE POROZUMIENIA:
iiiiiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiimiiiiiiirr Z Instytutem Geodezji AGH i Związkiem Polskich Artystów Plastyków

Umowę i In­
stytutem Geo­
dezji podpisują 
— rektor AGH 
i dyrektor na­
czelny HiL.

(fot.
M. Gładysek)

Podczas uro­
czystości pod­
pisania umowy 
ze Związkiem 
Polskich Arty­
stów Plastyków 
— przemawia 
dyr. Józef Bła­
szczak.

(fot.
O. Hutnickl)

W ślad za umową ramową o współpracy 
pomiędzy AGH i Hutą im. Lenina, pod­
pisano przed kilku dniami porozumienie 

szczegółowe. Dotyczy ono współpracy nauko­
wo-technicznej między Instytutem Geodezji 
Górniczej i Przemysłowej AGH a Zespołem 
Geodezji i Przygotowania Terenu HiL.

W porozumieniu jest mowa m. in. o udziale 
pracowników naszego Zespołu w seminariach 
naukowych Instytutu, o akcji odczytowo-in- 
formacyjnej Instytutu, o szkoleniu instrukta­
żowym zespołów inżynierskich prowadzonym 
przez Instytut, o współudziale pracowników 
Zespołu HiL w pracach naukowych Instytutu, 
© wzajemnych konsultacjach w sprawach in­
teresujących obie strony.

Instytut i. nasz Zespół Geodezji prowadzić 

będą wymianę informacji i wzajemnie poma­
gać w takich zagadnieniach, jak wprowadza­
nie wykonawstwa geodezyjnego postępu tech­
nicznego oraz nowych technologii, ekono­
mika i organizacja robót geodezyjnych, kon­
serwacja i naprawa sprzętu geodezyjnego. 
Przewiduje się ponadto wspólne konferencje 
w celu wymiany doświadczeń, uczestniczenie 
w naradach produkcyjnych i sesjach nauko­
wych.

Porozumienie ma charakter umowy I zosta­
ło zawarte na okres 5 lat. Podpisali je przed­
stawiciele AGH i HiL, a podpisy akceptacyj- 
ne złożyli — rektor AGH prof. dr inż. Roman 
Ney i dyrektor naczelny HiL mgr inż. Józef 
Błaszczak. (dr)

W naszej hucie, podpisano niejedną już u- 
mowę. Takiej jak ta, parafowana dnia 
22 maja br., w obecności m. in. ministra 

kultury i sztuki Stanisława Wrońskiego, oraz 
wiceministra przemysłu ciężkiego Józefa Tai­
my jeszcze nie było.

Można tylko się cieszyć, że Huta im. Leni­
na. przodując w produkcji stali, dzięki pod­
pisanej umowie z Zarządem Okręgu Związku 
Polskich Artystów Plastyków w Krakowie — 
zaczęła przodować również i w mecenacie nad 
sztuką i jej twórcami.

Głównym założeniem, podpisanej przez dy­
rektora naczelnego HiL — mgr inż. Józefa 
Blaszczaka i głównego księgowego — mgr 
Stanisława Kaima umowy, jest ufundowanie 

przez Hutę im. Lenina, sześciu rocznych sty­
pendiów twórczych.

Otrzymają je artyści, którzy w zamian, 
przekażą hucie po jednym obrazie lub po 
trzy grafiki. Ponadto stypendyści zajmować 
się będą pracami na rzecz huty w zakresie u- 
Eądzania wnętrz hal produkcyjnych, stano­
wisk pracy, informacji wizualnej.

Fakt obopólnych korzyści podkreślił mini­
ster Wroński, który m. in. powiedział: Tu nie 
ma dających, bo obie strony biorą.

Z ramienia artystów, umowę podpisali — 
prezes ZO ZPAP doc. ANTONI HAJDECKI 1 
sekretarz ZO ZPAP — BOLESŁAW SZPECHT.

OKTAWIAN HUTNICKI

pNasi ekonomiści muszą śledzić procesy produkcyjne i ołówkiem w ręku" .

Jak zwiększyć wkład 
do „banku 30 miliardów”?
WI kwartale br. Huta im.

Lenina wykonała zada­
nia produkcyjne z nad­

wyżką. Natomiast nie uzyska­
no planowanych wskaźników 
techniczno-ekonomicznych. W 
niektórych wydziałach nieko­
rzystne wyniki były spowodo­
wane ilością braków, stratami 
nadzwyczajnymi wynikający­
mi z nieterminowej realizacji 
dostaw, przetrzymywania ta­
boru, a także stosunkowo za 
małą wydajnością pracy. Ist­
nieje więc pilna potrzeba, 
przyspieszenia tempa i syste­
matycznej obniżki kosztów 
produkcji. Bowiem ogromne 
zapotrzebowanie gospodarki 
narodowej zobowiązuje hutę do 
realizacji planu z nadwyżką, 
do zwiększenia dotychczaso­
wego wkładu do banku 30 mi­
liardów. Nad takimi możliwo­
ściami debatował partyjno- 
gospodarczy aktyw huty. Szu­
kano więc- sposobów zmierza­
jących do powyższego „wydłu­
żenia kroku“.

Dyrektor naczelny HiL — 
Józef Błaszczak we wprowa­
dzeniu do dyskusji stwierdził: 
planowane wskaźniki są na­
pięte. Stąó też ich - realizacja 
ze spodziewaną nadwyżką wy­
magać będzie „śledzenia pro­
cesu produkcyjnego przez e- 
konomistów, z ołówkiem w 
ręku“. Poprawa winna iść w 
kierunku maksymalnej oszczę­
dności materiałów, surowców 
i paliw, zwiększenia uzysku 
oraz zmniejszenia kosztów re­
montów.

Dyrektor ekonomiczny — 
Stanisław Suchoński — przed­
stawił bilans wyników za 
kwiecień. Tow. Künstler w 
swoim wystąpieniu zwrócił 
szczególną uwagę na oszczęd­
ną gospodarkę materiała­
mi 1 konieczność podnosze­
nia jakości wyrobów. W hu­
cie, 70 proc, kosztów produk­
cji stanowią materiały. Nawet 
więc najmniejszy sukces na 
tym odcinku mierzy się milio­
nami złotych. Droga do popra-

wy sytuacji gospodarczej wie­
dzie również poprzez wpro­
wadzenie nowych gatunków 
stali, a także poprzez zwięk­
szenie produkcji ■ blachy białej 
i karoseryjnej.

Tow. Zdradzisz wyszedł z 
propozycją wprowadzenia bie­
żącej analizy wartości produ­
kcji. Mają w tej dziedzinie o- 
siągnięcia zakłady warszaw­
skie, które już u siebie wpro­
wadziły ten skrupulatny obra- 

(Dokończenie na str. 6)
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Lato za pasem...
Wiadomo,' że najtrudniejszym dla hutników okresem 

jest lato. Rozpalone piece, agregaty, a przy tym je­
szcze „gorące” niebo. Temperatura sięga wówczas 

kilkudziesięciu stopni. W ochronnych ubraniach wzrasta 
ona niepomiernie.„

DO ODDANYCH pracowni­
ków o długoletnim stażu na­
leży grupa ludzi ze zmiany 
D, kierowanej przez inż. Pa­
wła Turbiarza. Są to ludzie 
dobrej roboty — Władysław 
Sroka — mistrz produkcji, ini­
cjator wielu czynów społecz­
nych i ceniony racjonalizator. 
V ZK pracuje czternaście lat, 
a od ośmiu lat prowadzi Bry­
gadę Pracy Socjalistycznej. 
Pełni szereg funkcji społecz­
nych.

Mgr inż. Marian Kosiński 
— kierownik Oddziału Pieców 
Koksowniczych. Przeszedł tu­
taj wszystkie szczeble zawo­
dowego wtajemniczenia, od 
mistrza... do kierownika od-

wykładowcą szkolenia partyj­
nego.

Piotr Nalepka — ubijacz 
węgla, doskonały fachowiec. 
Pracuje — zależnie od potrze­
by — na wszystkich stanowi­
skach technologicznych baterii. 
Wiele serca i czasu poświęca 
przygotowaniom młodej kadry

grupa pracowników. Mimo 
trudnych warunków pracy, 
robią wszystko, by być god­
nym partnerem Wielkich Pie­
ców i innych wydziałów, z 
którymi łączy ich mocny łań­
cuch kooperacji. Znają pro­
blemy swojego wydziału i za­
kładu. Żyją nimi na co dzień.

To dzielni ludzie

Dlatego o lecie myślimy du­
żo wcześniej przed jego ka­
lendarzowym i faktycznym 
nadejściem. Przygotowania są 
już w pełnym toku. W po­
przednim numerze gazety pi­
saliśmy o generalnym załat­
wieniu sprawy zaopatrzenia 
hutników w napoje chłodzące.' 
Jest to oczywiście jeden z 
najistotniejszych elementów 
składających się na realizację 
kompleksowego programu 
przygotowania naszego kombi­
natu do lata. Tym razem 
pragniemy przekazać pierwsze 
meldunki z wydziałów; poin­
formować o stanie gotowości 
gastronomicznej i technicznej.
Napojów pod dostatkiem

W Zakładzie Koksoche­
micznym — jak informuje 
mgr inż. Juliusz Majewski, 
kierownik Wydziału Pieców 
Koksowniczych — w czerwcu 
zostaną uruchomione specjal­
ne urządzenia klimatyczne, 
sprowadzone z NRD. Spraw­
ność zakupionych klimatyzato­

rów została już gruntownie 
wypróbowana. Działają bez 
zarzutu. Kilka więc kabin kli­
matyzacyjnych, które zostaną 
zainstalowane na upalne dni 
lata, spełniać będzie niezwykle 
ważną rolę. Duszne, przesyco­
ne spalinami powietrze, w 
oddziaływaniu którego kok- 
sochemicy muszą przebywać 
przez osiem i więcej godzin, 
szczególnie dotkliwie atakuje 
organizm. Dlatego też istnieje 
potrzeba silnej rekompensaty. 
Przezwyciężenia zmęczenia i 
senności. Właśnie kabiny po­
winny stwarzać odpowiednie 
warunki dla relaksu i odprę­
żenia.

Niemniej istotnym zada­
niem. rysującym się w prze­
dedniu ..hutniczego lata” jest 
zapewnienie dobrej wentyla­
cji w sortowniach ZK. Za­
kończono już remonty urzą- 
d»'ń wentylacyjnych. "Należy 
się spodziewać, że będą działa- < 
ły bezawaryjnie. Napojów — | 
mówi I sekretarz KZ, Jan .

(Dokończenie na str. 3) J

Władysław Sroka

dla zakładu.
Władysław Grzybek — ga- 

ziarz. Ponadto pełni funkcję 
społecznego inspektora pracy 
na baterii V—VI.

Władysław Kędzior — bry­
gadzista. Dobry pracownik i 
zasłużony działacz partyjny. 
Przez kilka już kadencji pełni 
funkcję I sekretarza oddziało­
wej organizacji partyjnej.

Władysław Sikora — ubi­
jacz. W K-2 pracuje od 1954 
roku. Sumienny pracownik i 
dobry fachowiec.

Franciszek Baran — maszy­
nista wozu, ubijacz węgla. 
Również długoletni pracownik 
ZK, ceniony fachowiec.

*
Przedstawiliśmy najlepszych. 

Trzeba jednak pamiętać, że 
wysiłki ich wspomaga duża

Wspólnie z kierownictwem 
czekają na tak porzebną mo­
dernizację w zakresie techno­
logii, na przejście z systemu 
ubijania na system zasypowy, 
na czystą wodę przemysłową 
lub biologiczną oczyszczalnię 
ścieków...

Spraw jest wiele, najistot­
niejszym jednak zabiegiem dla 
starzejącej się Koksowni jest 
właśnie modernizacja. Duże 
nakłady finansowe w tym za­
kresie, mogą przynieść nie­
współmierne efekty — popra­
wę warunków pracy. Zakład 
będzie mniej dręczyć uciążli­
wa fluktuacja. W ten sposób 
również poprzez zastosowanie 
urządzeń oczyszczających zwię­
kszy ochronę środowiska, co 
jest sprawą niebagatelną za­
równo na dzisiaj, jak i jutro.

Władysław Grzybek'

Piotr Nalepka Władysław Kędzior
Franciszek Baran

Zdjęcia M. GŁADYSEK
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25-lecie układów
c przyjsam

Już ćwierć wieku minęło 
cd podpisania układów o 
przyjaźni, współpracy i 

pomocy wzajemnej pomiędzy 
Polską a Bułgarską Republiką 
Ludową i Węgierską Republi­
ka Ludową.

Kraje, które po II wojnie 
światowej znalazły się w 
wielkiej, przyjaznej rodzinie 
państw socjalistycznych, moją 
przed sobą wspólny cel. Jest 
nim budowa ustroju socjali­
stycznego. po raz pierwszy w 
historii naszych narodów. Łą­
czy nas więc wiele, a nic nie 
dzieli, pora granicami. Ale i te 
granice szeroko otwarte są dla 
turystów, wzajemnie się od­
wiedza iących. Nawiązujemy 
więc bliskie, osobiste kontak­
ty, które są niezbędne wśród 
narodów. zw’aszcza tak blisko 
ze sobą współpracujących.

Polacy dobrze znają urocze 
miejscowości na bułgarskim

MŁODZIEŻ 
ODWIEDZA LICZNIE 

DWOREK
W KRZESŁAWICACH

Już 13 lat dworek w Krzesła- 
wicach, odrestaurowany stara­
niem Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 
służy jako muzeum wielkiego 
artysty Jana Matejki i wybitne­
go działacza i pisarza polityczne­
go Oświecenia Hugona Kołłąta­
ja. Raz po raz przybywają tutaj 
wycieczki z całego kraju, aby o- 
glądać zebrane z dużym pietyz­
mem przez działaczy TPSP zbio­
ry. Szczególne nasilenie zwiedza­
jących obserwuje się w miesią­
cach wiosennych i letnich.

Zwiedzających muzeum opro­
wadza młodziutka przewodnicz­
ka Janin* Siemieniec — praco­
wnik Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, nazywana przez 
uczniów ..gospodynią” dworku. 
Nic dziwnego — Janina Siemie­
niec oprowadza turystów, opo­
wiadając o dziejach krzcsławic- 
kiego dworku, perypetiach życia 
osobistego Jana Matejki i zebra­
nych eksponatach, z dużą kultu­
rą i znajomością rzeczy. (RD)
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SZCZEP HARCERSKI IM. BOHATERÓW MONTE CASSINO

Piękna uroczystość
4 maja br. harcerze ze Szkoły Podstawo- 
I wej nr 91 przeżyli swój wielki dzień.
1 W dniu tym odbyło się bowiem uroczy­
ste nadanie szczepowi „Czerwonych Maków” 
imienia Bohaterów Monte Cassino oraz wrę­
czenie sztandaru ufundowanego przez Walco­
wnię Zimną Blach HiL. Komitet honorowy 
tej uroczystości zaprosił wielu gości i wzoro­
wo przygotował piękną imprezę, w czym nie­
mała zasługa szczepowego hm. mgr Stanisła­
wa Earana, hm. Antoniego Szczucińskiego, jak 
również członka hutniczej organizacji ZJowi- 
dowskiej. uczestnika walk o Monte Cassino 
— mgr Mieczysława Heroda.

Na uroczystość przybyło około 150 uczestni­
ków pamiętnej bitwy Obecni byli również: 
sekretarz KD PZPR Kazimierz Skołuba, prze­
wodniczący Trez. DRN mgr Edward Strzeboń- 
ski, dyrektor naczelny Huty im. Lenina mgr

inż. Józef Błaszczak i komendant nowohuckie­
go Hufca ZHP hm. PL Juliusz Langner. Przy­
były także delegacje szczepów noszących imię 
Bohaterów Monte Cassino z Gdańska i z Tar­
nowskich Gór.

Po uroczystym apelu poległych, wręczeniu 
sztandaru i przekazaniu urny z ziemią zro­
szoną krwią Polaków na ziemi włoskiej, kilku 
harcerzy złożyło przed hm. dr Władysławem 
Chomą (również uczestnikiem walk) przyrze­
czenie harcerskie. Goście zwiedzili pięknie u- 
rządzoną harcówkę szczepu.

Prelekcję okolicznościową o bitwie pod 
Monte Cassino wygłosił płk dypl. Ludwik Do- 
moń, ówczesny dowódca Batalionu Piechoty. 
Następnie oglądano część artystyczną w wy­
konaniu harcerzy, za którą duże słowa uzna­
nia należą się Marii Gilowskiej i Władysławie 
Dufrat, które pomogły młodzieży przygotować 
się do występu.

Na zakończenie odbyło się spotkanie człon­
ków ZBoWiD z instruktorami harcerskimi.

(J. S.)

Szczególny moment uroczystości: umieszczenie urny z ziemią spod Monte Cassim. 
w głowni sztandaru — przez mgr M. Heroda, jednego z uczestników zwycięskiej bitwy.

FOT. JÓZEF CZEP12AK

wybrzeżu Morza Czarnego. 
Chętnie spędzają również ur­
lop nad Balatonem — węgier­
skim „morzem", oczarowani są 
naddunajską stolicą — Buda­
pesztem.

Nasze kontakty, to także 
współpraca Huty im. Lenina 
z przemysłami Bułgarii i Wę­
gier. Eksportujemy do tych 
krajów nasze hutnicze wyro­
by. w zamian sprowadzamy 
wiele atrakcyjnych towarów. 
Cieszymy się z sukcesów na­
szych przyjaciół, legitymują­
cych się — podobnie jak Pol­
ska — wielkimi osiągnięciami 
we wszystkich dziedzinach go­
spodarki.

Łączą nas ściśle więzy na 
arenie międzynarodowej. Zaj­
mujemy wspólne stanowisko 
na forum ONZ w sprawach 
światowego bezpieczeństwa i 
pokoju.

Nasze wspólne interesy, to 
także uczestnictwo w Ukła­
dzie Warszawskim, do którego 
zarówno Węgry, jak i Bułga­
ria przystąpiły w roku 1955.

Nigdy przed tym w naszej 
historii kontakty państwowe, 
partyjne i prywatne nie były 
tak ścisłe, jak to ma miejsce 
obecnie. Nasz „srebrny jubi­
leusz” jest jeszcze jedną oka­
zją do zaakcentowania łączą­
cych nas więzi, która bez­
ustannie zacieśniają się, ku po­
żytkowi wszystkich państw 
socjalistycznych, w interesie 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. (DR)

„Pokazywać drogi przebyte”
23 maja br. w kawiarni ZDK 

odbyło się spotkanie byłych dzia­
łaczy młodzieżowych z terenu 
Nowej Huty. Spotkanie otworzył 
Jan Nita — przewodniczący Ze­
społu Roboczego w HiL Dzielni­
cowej Komisji Historycznej Ru­
chu Młodzieżowego w Nowej 
Hucie, który scharakteryzował 
cel spotkania. Jest nim zainicjo­
wanie zbierania wspomnień do­
tyczących działalności ruchu 
młodzieżowego na terenie Nowej 
Huty, zwłaszcza w pierwszych 
latach jej istnienia, oraz przygo­
towywanie publikacji na te te­
maty. Organizacja młodzieżowa 
odegrała ogromna rolę w budo­
wie Nowej Huty. Również 
wielu wybitnych działaczy par­
tyjnych i państwowych, swoją 
drogę życiową rozpoczynało wła­
śnie w nowohuckiej organizacji 
ZMP. Dlatego też jest rzeczą ko­
nieczną utrwalanie tradycji ru­
chu młodzieżowego w Nowej 
Hucie i stąd też istnieje potrze­
ba jak najszerszego dokumento­
wania faktów, które stały się już 
historią.

Z kolei zabrał głos doc. dr Zbi­
gniew Siatkowski — znany kra­
kowski historyk literatury i zna- 
.wca teatru, a ongiś sam działacz 
młodzieżowy w Nowej Hucie. 
Doc. Siatkowski w sposób nie­
zwykle barwny i 
przedstawił zarys dziejów ruchu 
młodzieżowego w latach po II

obrazowy

1

21 bm. gości­
liśmy delegację 
Komitetu Okręgo- 
gowego Bułgar­
skiej Partii Ko­
munistycznej z 
Wiełkicgo Tyrno- 
wa. Goście spot­
kali się z kierow­
nictwem ( załogą 
naszego kombina­
tu. Następnie, 
towarzystwie 
sekretarza 1 
PZPR 
wie J. Klasy, 
sekretarza 
PZPR w HiL 
Nowotnego, przew. 
Prezydium DRN 
E. Strzebońskiego i 
dyrektora naczel­
nego HIL mgr inż. 
J. Błaszczaka — 
złożyli wieniec I 
kwiaty przy po­
mniku Lenina w 
naszej dzielnicy.

Fot. Ł MAJER

W 
I

KW 
w Krako-

I
KF

J.

wojnie światowej, podkreślając 
że dzieje te, tak pełne wielkiego 
dramatu, domagają się udoku­
mentowania przekazami pisany­
mi, a zwłaszcza wspomnieniami 
byłych działaczy.

Następnie wywiązała się dys­
kusja, w której wypowiadali się 
zarówno byli działacze młodzie­
żowi, dzisiaj pracujący w prze­
myśle i administracji, niejedno­
krotnie na odpowiedzialnych sta­
nowiskach, a także obecni dzia­
łacze ZMS i ZSMW, Szczególnie 
interesująca była wypowiedź A- 
leks&ndra rostolskiego — prze­
wodniczącego Zarządu Powiato­
wego ZSMW w Krakowie, który 
w swoim wystąpieniu stwierdził, 
że szereg problemów, jakie nur­
towały działaczy młodzieżowych 
w epoce budowy Nowej Huty, 
nurtuje również dzisiejszą mło­
dzież. Tow. Postolski oświadczył 

(Dokończenie na str. 6)
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zbyt długi, 
i jak, uda-
ADM nr 3 
to osłupie-

Niżej podpisanemu wydarzyła 
sif zwykła awaria kuchenki ga­
zowej. Ponieważ nie dalej jak 6 
miesięcy temu kuchenkę zain­
stalowała ADM przeto — jak 
przystało na lojalnego mieszkań­
ca — uste-kę zgłosiłem do ADM 
nr 3 w Nowej Hucie. Bardzo mi­
ła pani oświadczyła, że przyjdzie 
ekipa, zobaczy i naprawi. Umó­
wiła technika na spotkanie ze 
mną w domu nazajutrz o godz. 
10-tej.

O święta naiwności! „Bisowa­
łem" naszą randkę 4-krotnie, ale 
bez skutku. Czas biegł, a ku­
chenka coraz bardziej odmawia­
ła posłuszeństwa. Myślę, miesiąc 
oczekiwania, to czas 
Napisałem zatem co 
łem się osobiście do 
i tu znów wpadłem 
nie. Z-ca kierownika zapewnia 
mnie, że tym razem na pewno 
technik się zjau-i. No i zjawił 
się! Był miły, przyznał mi cał­
kowitą racje, ubolewał nad mo­
ją dolą a przy okazji pomstował 
na producenta nieszczęsnych ku­
chenek. Był tylko w kłopocie, 
bo nie bardzo wiedział, co dalej 
z tym fantem robić. Ale chciał 
mi pomóc.

Czekałem tylko... 24 dni. Po 
tym terminie komisja znowu od­
wiedziła mój dom, ale tym ra­
zem mieli miny marsowe. Popu­
kawszy co nieco po kuchence, 
udzielili reprymendy i wyszli z 
domu zapewniając, że co posta­
nowili, dowiem się z listu, który 
niebawem najedzie. No i przy­
szedł. Nosi bardzo długi symbol 
NE-4-24-6S2/73 i arcyciekawą 
konstrukcję. Na wstępie cytowa­
nego listu stwierdza się „że nie­
szczelność drzwiczek piekarnika 
zostanie w najbliższym czasie u- 
sunięta", później autor pisma 
powołał się na paragrafy rozpo­
rządzenia ministra gospodarki 
komunalnej, że drugą usterkę 
winien usunąć na własny koszt 
użytkownik a w końcu bez ogró­
dek stwierdza, że „instrukcja o 
obsłudze kuchni gazowej infor­
muje o prawidłowej eksploata­
cji” czyli czytaj: użytkownik 
jest głównym winowajcą, bo nie 
opanował obsługi cudownego 
wynalazku techniki XX wieku. 
Kropka. Ani słowa o tym dla­
czego na takie załatwienie czeka­
łem aż 75 dni, że jest to niedo- 
"atrzenie i również pracowni­
ków ADM nr 3 (vide opinia te- 
hnikc).

Nie rozpisywałbym się tak

Kto zwyciężył
Wiadome już są wyniki 

współzawodnictwa pracy w 
naszej hucie za rok ubiegły. 
Jak wiadomo, załoga HiL 
przysporzyła gospodarce kra­
jowej niemało ponadplanowej 
produkcji, wpłacając do „ban­
ku 30 miliardów“ — 861,1 min 
zł, co stanowi 4.3 proc, udzia- 
■ : wszystkich polskich przed­
siębiorstw.

We współzawodnictwie pra­
cy, w szlachetnej rywaliza­
cji o plan, o jakość produk­
cji i wyniki ekonomiczne, 
przodowały szczególnie takie 
wydziały, jak: Walcownia Sla­
bing, Aglomerownie, Wielkie 
Piece, Wydział Wlewnic, Wal­
cownia Zimna Blach oraz Wy­
dział Profili Giętych. W po­
ważnym stopniu przekroczyły 
również swe zadania: Stalo­
wnie — Martenowska i Kon­
wertorowa, ZMO, Wydział Rur 
Zgrzewanych, Wydział Mecha- 
niczno-Konstrukcyjny i wiele 
innych.

wanych godzin, o wartości po­
nad 4.2 min zł.

W I grupie wydziałów — I 
miejsce zdobyła Walcownia 
Slabing, otrzymując sztandar 
przechodni MFC i ZG ZZH. 
II miejsce w tej grupie, pro­
porzec przechodni zdobyła- za­
łoga Aglomerowni, a III Wy­
dział Wlewnic, któremu przy­
znano puchar przechodni.

W grupie wydziałów pomo­
cniczych — I miejsce zajął po 
raz drugi Wydział Remontów 
Budowlanych, który otrzymał 
proporzec przechodni, II miej­
sce — Pion Gł. Energetyka, 
który pucharu przechodniego 
nie da sobie chyba łatwo ode­
brać.

Wśród wydziałów usługo­
wych I miejsce i puchar prze­
chodni zdcbyla załoga GL 
Konstruktora.

Z okazji podsumowania 
współzawodnictwa pracy za 
rok 1972, odbyła się wczoraj, 
25 bm. uroczysta impreza w 
sali teatralnej HiL. z bogatym

Zobowiązania o charakterze programem artystycznym dla 
•czynów społecznych wyrażają bohaterów pracy i ich rodzin, 
się 377 tysiącami przepraco- (dr)
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Komisja Skarg i Zażaleń 
przy Komitecie Dzielnicowym PZPR

Przy Komitecie Dzielnico­
wym PZPR w Nowej Hucie 
działa Komisja Skarg i Zaża­
leń. Dyżury pełnią pracowni­
cy komitetu i członkowie Ko­
misji.

Do dnia 25 maja przyjmo­
wali pracownicy KD, w go­
dzinach od 8.30 do 16.30. A od 

szeroko na ten błahy temat 
gdyby nié zakorzeniona — a 
nabyta w okresie drętwoty — 
społeczna plaga redagowania 
odpowiedzi. Pracownicy huty 
pokazywali mi szereg odpo­
wiedzi z różnych instytucji 
dzielnicy, które w konstrukcji 
niczym nic różnią się od cyto­
wanego przykładu. Taka odpo­
wiedź nie tylko nic nie wyja­
śnia, ale często swoje niedołę­
stwo lub lenistwo weksluje na 
„obiektywne czynniki” często 
natury państwowej lub wprost 
obciąża skarżącego się.

W całym kraju trwa obecnie 
walka z niechlujstwem, z biuro­
kracją i nieracjonalną gospo­
darką czasu społecznego. My­
ślę, że odpowiedzialne czynni­
ki w najbliższych dniach prze­
prowadzą głębszą analizę 
wszystkich odpowiedzi udzie­
lanych mieszkańcom Nowej 
Huty. Ja ze swej strony po- j nia dla załogi w rozwoju PCK 
zwolę sobie postawić publiczne 
pytania:

Pod adresem ADM nr 3 — dla­
czego przez 75 dni trwał dia-

Pracuje bez wypadku

ich 
jest jednak

operatora 
suwnica.

Decydującą rolę w hutni­
czej produkcji spełniają 
urządzenia dźwigowe. 

Sprawna i niezawodna 
praca uzależniona 
od człowieka.

Posłuszna woli 
Stefana Walczaka
wykonuje tę czynność z naj­
większą precyzją. Nic więc 
dziwnego, że tak być musi, 
skoro jej opiekun w Hucie im. 
I.enina pracuje od przeszło 17 
lat. Różne były agregaty. Ten

25 do 29 maja dyżury będą 
pełnić członkowie Komisji 
Skarg i Zażaleń.

Wszyscy zainteresowani mo­
gą ze swoimi sprawami zwra­
cać się codziennie w wyzna­
czonych godzinach, z wyjąt­
kiem sobót i niedziel. Zgła­
szać należy się w sekretaria­
cie KD, os. Teatralne 8. (R)

log? Pod adresem dyrektora 
DZBM — czy zapoznał się głę­
biej z interwencją przed pod­
pisaniem odpowiedzi, czy 
zwrócił komukolwiek'z praco­
wników choćby małą-uwagę za 
zbyt długie załatwianie mej 
sprawy? «

STANISŁAW ŻMUDA
Nowa Huta os. Hutnicze, 4/28

HiL wyróżniona złotą 
odznaką PCK

Na zjeździe sprawozdawczo- 
wyi»orczym dzielnicowego Od­
działu PCK w Nowej Hucie, 
który odbył się 23 maja br., 
wiceprezes ZW PCK. tow. płk 
Sienkiewicz wręczył przedsta­
wicielowi kierownictwa huty, 
dyrektorowi pracy tow. J. Ol­
szowskiemu — złotą odznakę 
honorową II stopnia, przyzna­
ną HiL uchwałą ZG PCK z 
kwietnia br. To zaszczytne wy­
różnienie jest wyrazem uzna- 

i jego działalności. O tej wielce 
zasłużonej organizacji wyższej 
użyteczności poinformujemy 
obszerniej za tydzień. (J.Ch.) 

ostatni, o udźwigu 320 ton i 
specjalnych mechanizmach, 
bezbłędnie jest kierowany 
przez operatora.

Pełne zaangażowanie w spra­
wy produkcji swego wydziału 
stawia ob. Walczaka w rzę­
dzie przodujących pracowni­
ków, którym nie obce są rów­
nież przepisy o bezpieczeńst­
wie pracy; Na ogół wśród o- 
peratorów utarło się powiedze­
nie, że wypadek w pracy u- 
zależniony jest w głównej mie­
rze od... przeznaczenia. Jednak 
to „przeznaczenie“ kształtuje-

Podstawą pracy jest i musi 
być posiadany zasób wiedzy, 
tak teoretycznej jak i prakty­
cznej. a przede wszystkim po­
wiązanie tych dwóch zagad­
nień w jedną całość, w co­
dziennej pracy.

Tą zasadą kieruje się nasz 
kolega, który 
nia Stalowni 
ti. od 1955 r. 
bez wypadku.

E. SYNOWIEC 
(korespondent)

od uruchomie- 
Martenowskiej. 
rozlewa metal
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Przyjaciele z Bułgarii 
w Hucie im. Lenina

WE WRZEŚNIU 1972 R. w Hucie 
im. Lenina zjawili się przedstawi­
ciele bułgarskiego kombinatu meta­
lurgicznego w Kremikowcach oraz 
polskich central „Polseruice” i „Te- 
chnokopu“ z propozycją zawarcia u- 
mowy dotyczącej przeszkolenia w 
naszym kombinacie grupy bułgar­
skich hutników. W wyniku zawar­
tego porozumienia już z początkiem 
listopada ub. r. do Nowej Huty za­
częli zjeżdżać Bułgarzy. Początkowo 
umowa opiewała na przeszkolenie 
124 bułgarskich hutników, ale kom­
binat dodatkowo przyjął 83 osoby. 
Bułgarzy przyjeżdżają w grupach 
po średnio 45 osób, na 2—3 miesią­
ce, odbywają zajęcia praktyczne za­
wodowe, pracując na agregatach, 
przechodzą przeszkolenie techniczne 
na zorganizowanych kursach, koń­
cząc praktykę egzaminem. Szkole­
nie odbywa się w Wydziale Walco­
wni Zimnej Blachy P-62. w Oddzia­
le Ocynowania Elektrolitycznego 
Blachy, w Oddziale Walcarek i w 
Walcowni-Slabing. Do kombinatu 
przyjeżdżają z Bułgarii pracownicy 
o różnych specjalnościach i różnym 
stopniu przygotowania zawodowego. 
W pierwszej grupie, która przybyła 
do naszej huty 16 listopada i liczy­
ła ogółem 45 osób, siedmiu legity­
mowało się wyższym wykształce­
niem technicznym. 20 osób posia­
dało średnie wykształcenie, a resz­
ta miała ukończoną szkolę zawodo­
wą.

Generalnym opiekunem — kiero­
wnikiem grup bułgarskich hutników 
jest z ramienia dyrekcji huty — mgr 
inż. Czesław Bohdanowicz — kiero­
wnik zespołu d.s. kwalifikacji i u- 
prawnień robotników, natomiast w 
poszczególnych oddziałach opiekuna­
mi grup są: mgr inż. Zdzisław Ko­
tarba (Oddział Ocynowni Elektro­
litycznej), mgr inż. Jan Postula 
(Oddział Walcarek) oraz mgr inż. 
Zdzisław Szot (z Walcowni-Slabing).

Kombinat metalurgiczny w Kre­
mikowcach jest „młodszym bratem*' 
Huty im. Lenina. Jego historia za­
czyna się od 1955 r„ kiedy to geo­
logowie bułgarscy wykryli w gó­
rach na północny wschód od Sofii 
wielkie złoża rud żelaznych. W cią­
gu niewielu lat wybudowano tam 
kombinat metalurgiczny. W listo­
padzie 1963 r. oddano do użytku 
pierwszy wielki piec i oddział sta­
lowni. a cała budowa kombinatu 
została ukończona w 1968 r.

Przy budowie osiedla mieszkanio­
wego dla pracowników kombinatu 
korzystano ze wzorów nowohuckich. 
Osiedle to powstało między Sofią, 
a kombinatem i zostało połączone 
ze stolicą kraju dogodnymi liniami 
komunikacyjnymi.

Bułgarscy inżynierowie i technicy 
przyjeżdżają do Huty im. Lenina w 
celu doskonalenia swoich kwalifika­
cji Jest to rzeczą zrozumiałą. NdSz 
kombinat istnieje już przeszło 20 
lat i posiada spory zastęp wysoko­
kwalifikowanych fachowców, którzy 
z chęcią przekazują swoją wiedzę i 
doświadczenia hutnikom z bratnich 
krajów socjalistycznych.

Gdy zapytałem inż. Bohdanowicza, 
jak ocenia pobyt Bułgarów w na­
szym kombinacie, odparł: „Mamy 
wyjątkową okazję. Właśnie odbywa 
się egzamin grupy bułgarskich hut­
ników, stanowiący sprawdzian tego, 
czego się tutaj nauczyli. Chodźmy 
przeto na ten egzamin, a pan sam 
oceni naszych gości...".

W ten sposób trafiłem na egza­
min teoretyczny 15-osobowej grupy 
bułgarskich walcowników. Młodzi 
chłopcy, przeważnie absolwenci te­
chnikum metalurgicznego w Sofii i 
Perniku, nigdzie jeszcze przedtem 
nie pracujący, dla których przyjazd 
do naszego kombinatu był pierw­
szym zetknięciem z pracą w hucie. 
Rozmawiałem z kilkoma z nich. 
Mitka Borysow. Rosen Iwanow, Mi­
kołaj Panojotow — podkreślali zna­
komite, życzliwe i pełne koleżeńsko- 
ści przyjęcie z jakim spotkali się w 
czasie trwania praktyki. Instrukto­
rzy z Walcowni: Andrzej Starostka, 
Roman Koszarki, Mieczysław Szolak 
i inni, nie szczędzili im wyjaśnień, 
starając się. aby skorzystali oni jak 
najwięcej na polskiej praktyce. — 
„Dużo nauczyliśmy się" — stwier­
dzają zgodnie. Niektórzy z nich już 
całkiem nieźle mówią po polsku. 
Nie należy bowiem zapominać, że 
młodzi bułgarscy hutnicy podczas 
pobytu w naszym kombinacie ze­
tknęli się również z polską kultu­
rą. Kierownictwo praktyk dba o to, 
aby Bułgarzy zwiedzili zabytki Kra­
kowa, a nadto Wieliczkę. Zakopa­
ne. Oświęcim. Warszawę i Katowi­
ce. Organizuje się również spotka­
nia z młodzieżą huty w ZDK i z kom­
batantami II wojny światowej. Mło­
dzi Bułgarzy chodzą też na koncerty 
muzyki młodzieżowej, spotkania pił­

karskie. Stali się zagorzałymi kibi­
cami „Hutnika" i •,Wisły”. Zachwy­
ceni są Juvenaliami.

Pora jednak na egzamin. Komisja 
składająca się z przedstawicieli Wy­
działu. Rady Zakładowej oraz kie­
rownictwa grupy bułgarskiej zada- 
je pytania. Młodzi Bułgarzy odpo­
wiadają wolno i z namysłem, sta­
rannie dobierając słowa.

— Są dobrze przygotowani — mó­
wi inż. Aleksander Kaszukiejew — 
kierownik Wydziału Walcarek w hu­
cie Kremikowce. — Wasi specjaliści 
nie szczędzili trudu w szkoleniu na­
szej młodzieży. Dużo słów uznania 
należy się inż. Bohdanowiczowi i inż. 
Postule, którzy bardzo ofiarnie zaj­
mowali się przygotowaniem naszych 
hutników do pracy w swoim zawo­
dzie, nie licząc się z czasem własnym 
Jeśli chodzi o mnie, to sam również 
dużo skorzystałem, poznając proble­
my technologiczne i organizacji pra­
cy w waszym kombinacie. Jestem 
pełen podziwu dla pracy waszych 
hutników i uznania dla wysokiej 
dyscypliny technologicznej i pozio­
mu organizacji pracy. Mam nadzie­
ję, że kontakty pomiędzy oboma 
kombinatami będą rozwijały się na­
dal i w szerszym zakresie.

— My również jesteśmy zadowo­
leni z ich pobytu —. mówi mgr inż. 
Władysław Frączek, przewodniczący 
Rady Zakładowej Wydziału Walco­
wni Zimnej Blachy. — Zachowywa­
li się bez zarzutu, pracowali dobrze 
Byli żądni wiedzy, a jednocześnie 
bardzo sympatyczni. Wielu z naszych 
pracowników nawiązało z nimi kon­
takty przyjacielskie...

Egzamin już zakończony. Wszyscy 
świetnie zdali. Borys Cenow, młody 
hutnik z Kremikowiec, w imieniu 
swoich kolegów dziękuje egzamina­
torom i instruktorom za przekaza­
ne wiadomości- za ich trud oraz za 
okazaną pomoc. — Tak polubiliśmy 
Polskę — mówi — że chyba już 
wkrótce przyjedziemy tu specjalnie, 
ale nie jako hutnicy, ale jako tury­
ści, aby lepiej poznać Wasz piękny 
kraj. Czuliśmy się tutaj naprawdę 
dobrze.

Bułgarzy będą przyjeżdżali do nas 
nadal i to nie tylko jako turyści. 
Do końca grudnia br. w Hucie im. 
Lenina zostanie przeszkolonych je­
szcze ok. stu hutników bułgarskich.

RYSZARD DZIESZYNSKI

Turniej Młodych Mistrzów ZF ZMS HiL laureatem konkursu

282 min zł wpłacili do „banku“ programu
„Młodzież dla postępu“
W Tarnowie, w ramrch młodzieżo­

wych Dni Techniki odbyła się w 
ubiegły piątek sesja podsumowu­

jąca wyniki Turnieju Młodych Mis­
trzów Gospodarności w regionie krako­
wskim.

Laureatem I miejsca został ZF ZMS 
Huty im. Lenina przed Zarządami Po­
wiatowymi Olkusza i Żywca, które u- 
plasowały się na drugim i trzecim 
miejscu.

Zasłużone to laury, bowiem na ogól­
ną kwotę 455 min zł, wpłaconą czeka­
mi do Banku programu „Młodzież dla 
postępu” udział młodzieży Huty im. 
Lenina wynosi 282 min zł.

O Turnieju Młodych Mistrzów Go­
spodarności pisaliśmy już niejednokro­
tnie na naszych łamach. Przypomnę 
tylko że w tej nowej formie działalno­
ści uczestniczą niemal wszystkie kola 
ZMS młodzieży pracującej. Jej główne 
cele to oszczędność materiałów, zbiórka 
surowców wtórnych, podejmowanie do­
datkowej produkcji, porządkowanie go­
spodarki materiałowej, likwidacja nie­
uzasadnionych przestojów maszyn i u- 
rzadzeń, zwalczanie produkcji brako­
wej.

Niemniej ważną grupą spraw, które 
ujmuje UIMG to problemy porządku, 
czystości I estetyki na stanowiskach 
pracy.

PRACA ROZUMNA, DOKŁADNA, 
TWÓRCZA

Doświadczenia i osiągnięcia hutniczej 
organizacji ZMS przedstawił, zebranym 
na sesji reprezentantom z ponad 50 za­
kładów pracy województwa, tow. KA­
ZIMIERZ ZNAMIROWSKI — członek 
Prezydium ZG ZMS i wiceprzewodni­
czący ZF ZMS w Hucie im. Lenina.

Mówiąc o naszych MBDJ podkreślił, 
niepodzielność pojęcia dobrej roboty 
rozumianej jako pracę wszechstronnie 
dobrą, łączącą wydajność, jakość, pra­
widłową organizację, oszczędność, ra­
cjonalizację, podnoszenie kwalifikacji, 
dyscyplinę ilp.

Przedstawił również osiągnięcia in­
nych organizacji zakładowych. ZMS-o- 
wcy ZPC „Wawel” w Krakowie wpro­
wadzili „dyrektorskie niedziele” — ini­
cjatywa przyjęła się w wielu innych 
zakładach. Ma ona głęboki sens wy­
chowawczy. bowiem w tym dniu mło­
dzież obsługując nie tylko stanowiska 
bezpośrednio produkcyjne, ale i kiero­
wnicze, uczy się praktycznie zarządzać 
zakładem, kierować całym złożonym 
procesem produkcyjnym, ujawnia' re­
zerwy itp.

Młodzieżowe Dni Techniki w Tarno­
wie były przeglądem osiągnięć całego 
regionu, podsumowaniem realizacji 
programu „Młodzież dla postępu" za 
rok 1972. ELEM

Lato za
( Dalszy ciąg ze str. 1) 

Wosik, mamy ped dostatkiem. 
Poprzez Organizację Zaopa­
trzenia Pracowników i do­
stawców z zewnątrz mamy za­
bezpieczone niezbędne ilości 
wody hutniczej, oranżady, a 
także kawy, herbaty, napojów 
komponowanych z sokami i 
aoslconale gaszącymi pragnie­
nie...

Ponadto Zakład Koksoche­
miczny zabiega o uruchomie­
nie na terenie zakładu, kio- 
sku-baru wolnej sprzedaży. 
Tutaj można by się zaopatry­
wać w gorące mleko. Wiadomo 
przecież, że hutnikom nie­
zbyt smakuje mleko zimne 
czy też gdzieś przypadkowo 
podgrzane. Sprawa zresztą nie 
tylko wartości smakowych 
lecz i zdrowotnych. Mleko 
surowe wywołuje niejedno­
krotnie bóle brzucha. Dlatego 
dość często i z tych właśnie 
względów przydzielonego mle­
ka się nie pije lecz wynosi do 
domu. Propozycja gotowania 
mleka wydaje się więc sen­
sowna. W takim kiosku moż­
na by jednocześnie zaopatrzyć 
się w pieczywo, masło. <er... 
najodpowiedniejsze przecież 
artykuły do spożywania z 
mlekiem. Wiele jeszcze drob­
niejszych spraw jest do załat- 
wenia. których liczba maleje 
z każdym dniem.

Ubrania trudnopalne — |
nie spelniajq swej roli j 

Nieco inne problemy mają ! 
remontowcy. Los ich w du- I 
żei m erze jest uzależniony | 
kolegów-hutników. Zakład i 
Remontów Hu*"!"zveh korzy- 1 
sta przecież w wi kszośei 
przypadków z pokoi śniada 
r'~wvch oraz lnnvch remie 
szczeń na poszczególnych wy­
działach huty. Tam, gdzie ak- I

pasem...
tualnie odbywa się remont. 
Również zaopatrzenie załat­
wione zostanie na szczeblu 
huty. Wszystko więc zależy 
od dobrej organizacji gastro­
nomicznego zaplecza kombina­
tu oraz od poprawnego uło­
żenia stosunków w terenie 
czyli w wydziałach. Z dotych­
czasowych informacji należy 
sądzić, że nie powinno za­
braknąć napojów dla hape- 
rowców.

Natomiast pozostaje 
problem do rozwiązania,
montowcy — spawacze i pa­
lacze, zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami behapo.wskimi 
zostali wyposażeni w ubrania 
trudnopalne. Są one. jak mó­
wi tow. Lyziak z Rady Zakła­
dowej ZRH — i droższe i ma-

ło funkcjonalne. To prawda, 
że nie palą się płomieniem, 
ale tlą się... Poza tym mają 
przewidziany dłuższy okres 
używalności — 8 miesięcy, co 
wobec haperowców zagląda­
jących do „każdej dziury” nie 
zdaje egzaminu, niszczą się 
szybciej. Trzeba więc uporać 
się z tą sprawą. Albo skrócić 
termin używalności lub zaku­
pić więcej odzieży tańszej 
(„normalnej"). Nie lada kłopo­
tem jest również brak punktu 
usługowego, który zająłby się 
naprawą butów, praniem i 
cerowaniem ubrania. A prze- 

inny c>eż warunki w jakich pracują 
Be- haperowcy sprawiają, że ist-haperowcy sprawiają, że ist­

nieje konieczność częstszego 
niż zazwyczaj prania ubrania 
roboczego. Natomiast pienią­
dze wypłacane na ten cel pra­
cownikom nieczęsto bywają 
właściwie spożytkowane.

H. ROSIEK

Przvstepujemv ilo ogólnokrajowego konkursu 
usprawnienia gospodarki materiałowej

od hasłem „przez usprawnienie gospodarki materiało­
wej do szybkiego wzrostu dobrobytu" ogłoszony został 
przez Państwową Radę Gospodarki Materiałowej, przy 

współudziale Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego i Techniki, 
CRZZ, ZG NOT. oraz ZG PTE ogólnopolski konkurs uspraw­
nienia gospodarki materiałowej. Patronat nad konkursem 
objął Piotr Jaroszewicz — Prezes Rady Ministrów.

22 maja w gmachu WRN w Krakowie odbyło się posie­
dzenie Wojewódzkiej Komisji Konkursowej, na którym tow. 
St. Suchoń<ki — dyrektor ekonomiczny HiL — zgłosił akces 
przystąpienia huty do konkursu oraz za pośrednictsvcm 
WKK skierował apel do wszystkich zakładów' pracy nasze­
go regionu o przystąpienie do wspomnianego konkursu.

nienie organizacji gospodarki 
materiałowej w przemyśle, 
budownictwie i transporcie.

Nasza załoga w ostatnich kil­
ku latach udowodniła, że spra­
wa lepszej gospodarności nie 
jest jej obca. Wspomnę tylko, 
że w roku ubiegłym gospodarka 
krajowa zyskała z HiL ponad 
130 milionów złotych z oszczęd­
ności materiałowych. Nie tylko 
oszczędzaliśmy materiały, ale 
także — co ma bardzo istotne 
znaczenie — obniżyliśmy o po­
nad 134 min złotych, a zapasy 
materiałowe, chociaż wartość 
produkcji globalnej huty wzro­
sła w tym okresie o około 
10 proc.

Program nasz odpowiada 
warunkom konkursu

W tym roku postanowi­
liśmy obniżyć koszty mate­
riałowe o koło 400 mil. zł, a 
więc prawie trzykrotnie wię­
cej. niż w roku ubiegłym. Po­
nadto winniśmy osiągnąć 
dwukrotnie niższy od dopu­
szczalnego wzrost zapasów 
materiałowych liczony w 
stosunku do przyrostu pro­
dukcji globalnej oraz zakłada­
my dalsze przyspieszenie ro­
tacji zapasów.

Celem konkursu
...jest przyspieszenie tempa 

obniżenia materiałowych ko­
sztów produkcji oraz uspraw-

Jalu Kurek wśród młodzieży hutniczej

<1

Z okazji Dni Oświaty. Książki i Prasy odbyło się miłe spotkanie ze znanym pisarzem, 
autorem głośnej kiedyś książki „Grypa szaleje w Naprawie” — JALU KURKIEM. Wieczór 

irginizował Ośrodek Szkolenia Zawodowego Huty im. Lenina, a frekwencja dopisała, jak 
rzadko.

Plser:- bardzo interesująco mówił o swojej twórczoSci, o niełatwej 1 odpowiedzialnej 
pracy literata. W sumie — było to spotkanie i mile I pożyteczne zarazem, takie, Jakich 
warto by organizować więcej w naszej dzielnicy, nie tylko z okazji „Dni Oświaty”, (ocha)

Zadania te — bardzo trud­
ne do wykonania —• osiągnąć 
możemy tylko poprzez reali­
zację kompleksowego progra­
mu działania. Szczegółowo 
program nasz zakłada wiele 
konkretnych działań. Wspo­
mnę tylko najważniejsze. 
Zmniejszenie nakładów przy 
procesie produkcji surówki na 
paliwo technologiczne, to jest 
zakładamy obniżenie zużycia 
koksu skipowego o 27 kg/t, 
zmniejszenie zużycia wsadu 
metalowego na produkcje sla­
bów o 10.6 kg/t poprawę uzy­
sków wyrobów walcowni­
czych. obniżenie zapasów nie­
prawidłowych o 2 proc., do 
ogólnych zapasów.

Przewidziane nagrody
Zwycięzcom i wyróżniają­

cym się uczestnikom konkursu 
przyznane 
niężne lub 
jąc tytuł 
najlepszej 
można uzyskać nagrody pie­
niężne, których wysokość wa­
ha się od miliona złotych do 
200 tys. zł

Również przewidziano na­
grody dla indywidualnych u- 
czestników konkursu. Głów­
na nagroda dla zwycięzców 
wynosi 100 tys. zl. drugiego 
stopnia 70 tys. a trzeciego stop­
nia 40 tys. zł.

Zadania dla kierownictwa 
gospodarczo-politycznego 
Szczegółowe zadania w za­

kresie poprawy 
materiałowej 
sem zostaną 
przesłane do 
czerwca br.

STANISŁAW ZMUDA

będą nagrody pie- 
rzeczowe Uzysku- 
„Przedsiębiorstwa 

gospodarności”

gospodarki 
objęte konkur- 
opracowane 1 

WKK do końca
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inął czwarty tydzień od 
ogłoszenia konkursu i o- 
publikowania apelu do 

pracowników o nadesłanie wy­
powiedzi. I nic. Zjawisko ra­
czej rzadkie w naszych wa­
runkach i niepojęte. Przecież 
każdy z nas rozpoczynał pra­
cę, „adaptował się“, pomagał 
innym w przystosowaniu do 
nowego środowiska. Rokrocz­
nie rozpoczyna pracę w HiL 
ok. 2000 ludzi i żaden z nich 
nie sięgnął po pióro, aby opi­
sać swoje pierwsze kroki w 
kombinacie, swoje radości i 
kłopoty, osiągnięcia i doznane 
zawody.

Reporterski zwiad i prze­
prowadzone rozmowy z kilku­
nastoma młodymi wiekiem i 
stażem pracownikami z trzech 
wielkich wydziałów huty i ich 
prze'ożonymi, opiekunami, u- 
twierdziły mnie w przekona­
niu, że

nie dużo majq 
do powiedzenia

na interesujący ftas temat, 
bowiem trudno mówić o czymś, 
co jest fikcją. Oczywiście każ­
dy wie. że coś takiego jest, 
że coś się powinno robić, na­
wet przytaczają przykłady jak 
robić...

Mówiono o 10-dniowym o- 
kre'ie wdrażania pracownika 
pod okiem fachowego opieku­
na, o wstępnych rozmowach 
informacyjnych i o ucieczkach 
po kilkudniowym pobycie w 
nowym środowisku. Nowi po­
twierdzili w 100 procentach 
absolutną nieznajomość huty, 
a nawet wydziału w którym 
pracują. Nie mają pojęcia o 
asortymencie produkcji huty, 
nie mówiąc już o przebiegu 
procesu produkcji hutniczej. 
Nikt im nie zaproponował 
zwiedzenia hutv, a kilka o- 
gólnikowych informacji zaser­
wowanych w czasie szkolenia 
w GOP-ie przeszło mimo uszu.

Owszem, ci którzy pozostali 
nie uskarżają się na otoczenie, 
na prace, na przełożonych, ale 
zapytani o przyszłe plany, o 
swoie mieisce w hutniczej ro­
dzinie odpowiadają wymijają­
co, bez przekonania. Tylko 
dwóch chłopców w wieku 
przedpoborowym odpowiedzia­
ło zdecydowanie — najpierw 
wojsko. później powrót do hu­
ty, wieczorówka w technikum,

10 dni w Niemieckiej Republice Federalnej
Na przełomie kwietnia i maja przebywała w NRF — na 

zaproszenie Zarządu Zw. Zaw. Metalowców NRF i Związku 
Organizacji Młodzieżowych miasta Liidenscheid (rejon West­
falii — Dolnej Nadrenii) 28-osobowa delegacja robotników, 
inżynierów i techników — działaczy organizacji społeczno- 
politycznych huty. Zważywszy, że w obecnym okresie rozwi­
jającej się współpracy między państwami socjalistycznymi 
i NRF, a szczególnie po niedawnej wizycie tow. Breżniewa 
w Bonn, temat ten może zainteresować naszych Czytelników 
— zamieszczamy wrażenia z pobytu w NRF jednego z człon­
ków delegacji HiL.

Autostrada tranzytowa, łączą­
ca NRF z rejonem Berlina prze­
kracza granice dwóch państw 
niemieckich w Helmsted (NRF) 
— Marienborn (NRD). To przej­
ście graniczne, ok. 80 km na za­
chód od Magdeburga, przystoso­
wane jest do natężonego ruchu 
w obydwie strony. Autostrada 
podzielona na szereg dodatko­
wych pasm, wiele stanowisk 
straży granicznej i służby celnej, 
umożliwiają szybki przepływ 
nieprzerwanego potoku pojaz­
dów.

Również i nasz nowy „Auto- 
san" po kilkunastu minutach 
jest już po kontroli granicznej i 
w towarzystwie oczekujących 
gospodarzy (którzy serdecznie 
będą się delegacją przez cały czas 
opiekować), mknie autostradą w 
kierunku Brunszwiku-Hanno- 
weru. Mimo rozwijanej szybko­
ści 90—100 km/godz. określenie 
„mknie" nie zostało tu użyte je­
dnak właściwie. Z tą szybkością 
można poruszać się jedynie na 
zewnętrznym, tj. prawym paś­
mie autostrady (na większości 
odcinków, w każdym kierunku, 
3-pasmowej). Samochody osobo­
we, mijają nas z szybkością 120 
—140 km/godz., a niektóre na­
wet z szybkościami 150—170 km/ 
godz. Obserwując ten nieustan­
ny, pędzący autostradami (omi­
jającymi wszelkie miasta i osie­
dla) sznur pojazdów wszelkiego 
typu, można zrozumieć szereg 
problemów, jakie staną się na­
szym udziałem w dobie po­
wszechnego rozwoju motoryza­
cji — oczekującego przecież 
i nas. O jednym z nich, nie­
stety. tragicznym w skutkach 
mieliśmy możność przekonać się

mieszkanie. Ale o hucie jako 
takiej nic nie umieli powie­
dzieć. No, gdyby ktoś zorga­
nizował jakąś wycieczkę, wy­
kład z przeźroczami czy fil­
mem to i owszem, poszliby.

Sq uchwały, wytyczne, 
zalecenia

na temat adaptacji w hucie 
mówi się dużo, była ona na­
wet tematem socjologicznej 
roz.prawy, a każda organizacja 
w HiL podjęła w tej sprawie 
i podejmuje nadal stosowne 
uchwały. Na konferencjach po­
stuluje się skrócenie czasu 
przyjmowania, ujednolicenia 
systemu przeniesień, udziela­
nia pomocy rzeczowej w pier­
wszych tygodniach, opieki w 
hotelach, uroczystego wręcz- 
czania pierwszych zarobków. 
Ostatnio powołano nawet w 
kadrach stanowisko d.s. hu­
manizacji pracy. Nie zmienia 
to jednak w niczym codzien­
nej, utartej od lat, szablono­
wej praktyki. Nowi krążą ty­
dzień zanim rozpoczną pierw­
szą roboczą dniówkę, a póź­
niej to już bywa różnie, chy­
ba nienajlepiej, skoro dwa ty­
siące ludzi odchodzi rocznie z 
huty. Wydawać by się mogło, 
iż rzeczą oczywistą w tej sy­
tuacji byłoby dokonanie kil­
ku prostych a niezbędnych za­
biegów organizacyjno-admini­
stracyjnych. Fakty jednak 
przeczą temu. Wystarczy przy­
toczyć jeden: uchwała Prezy­
dium RZK i ZF ZMS z roku 
1967 na temat adaptacji mło­
dych pracowników jest w 
wielu punktach nadal aktual­
na. Prawie nic się nie zmie­
niło w ciągu tych 6 lat. In­
dolencja, brak inicjatywy czy 
kompletna bezradność?

Przeiść od qadania 
do działania

Chodzi bowiem o tak proste 
sprawy, że nie wymagają one 
nawet większych nakładów fi­
nansowych!- Trzeba tylko za­
cząć je realizować, przejść z 

już po godzinie jazdy. Zagęszcza­
jący się sznur pojazdów przed 
nami, a następnie ostre błyski 
lamp sygnalizacyjnych, kierują­
cych całą rzekę pojazdów tylko 
na jedno (wewnętrzne) pasmo 
ruchu — są zwiastunem nowej 
tragedii na szosie.

Te dziesiątki tysięcy ludzi, gi­
nących rokrocznie w St. Zjedno­
czonych i w państwach Zach. 
Europy w wypadkach samocho­
dowych są haraczem, opłacanym 
z tę prawdziwą eksplozję moto­
ryzacji ostatniego dziesięciolecia. 
Trzeba przyznać, że autostrady 
w zasadzie zapewniają bezpiecz­
ną jazdę, ale przy coraz wyż­
szych osiągnięciach technicznych 
nowych samochodów, a w ślad 
za tym wyższych szybkościach, 
którymi dysponują — moment 
nieuwagi kierowcy może spowo­
dować tragiczne konsekwencje.

Jeśli ktoś korzystając z auto­
strad oczekuje, że niejako „po 
drodze" oglądnie mijane miasta 
i osiedla — jest w błędzie. Prze­
mierzając prawie 400 km ze 
wschodu na zachód NRF w cią­
gu ok. 5 godz. nie minęliśmy ani 
jednego miasta, zadowalając się 
jedynie oglądaniem wielkich ta­
blic — kierunkowskazów, infor­
mujących, że za kilkaset (wzgl. 
paręset) metrów następuje zjazd 
z autostrady na autostradę lub 
drogę samochodową w takim to 
a takim kierunku.

Równocześnie podziw muszą 
budzić rozwiązania techniczne, 
podejmowane dla zapewnienia 
szybkiego, bezkolizyjnego ruchu 
samochodowego, np. oglądane 
przez nas w pofałdowanym te­
renie rejonu Sauerlandu kilku-

etapu gadania do etapu dzia­
łania. •

Nie zaproponuję tu żadnego 
panaceum ani rzeczy szczegól­
nie odkrywczych, dodam na­
wet, że większość z tych pro­
pozycji została już skutecznie 
zrealizowana w wielu zakła­
dach o znacznie niższej ran­
dze, załodze i potencjale niż 
nasz kombinat — największy 
zakład produkcyjny PRL.

Sprawa przeniesienia dzia­
łu kadr do budynku dyrekcji 
i odpowiednie umeblowanie 
pomieszczeń wydaje się tak 
oczywista, że nie będę się na­
wet silił na uzasadnienie tego 
wniosku.

Gdy jut bez trudu kandydat 
trafi do poczekalni działu kadr 
wzrok jego winny atakować 
dwie albo trzy przejrzyste, 
estetyczne tablice: plastyczna 
makieta kombinatu z różno­
barwnym, świetlnym schema­
tem przebiegu procesu produk­
cyjnego (wiem, wiem — tajem­
nica itd.). Niech to będzie 
(skoro nie można inaczej) ab­
strakcyjna makieta typowego 
zakładu hutniczego z odpowied­
nimi wydziałami 1 produkcji 
zbliżonej do naszej.

Jedna z tablic winna infor­
mować o aktualnie wolnych 
miejscach, potrzebnych spe­
cjalnościach itp„ Inna przed­
stawiać kilka wariantów zarob­
ków z premiami i dodatkami.

Następna sprawa to infor­
mator — luksusowo wydana 
książeczka zawierająca wszy­
stkie niezbędne dla nowo 
przyjmowanego informacje i 
praktyczne wskazówki — taki 
hutniczy katechizm.

Urzędnik wyznaczony do 
pierwszej rozmowy z kandy­
datem na pracownika winien 
być bardzo starannie przygo­
towany. Sądzę, że można by 
opracować kilka schematycz­
nych wariantów takich roz- 
mów-informacji, wprowadza­
jących ..Nowego" w problema­
tykę zakładu, do którego się 
zgłosił.

Radykalnych i przemyśla- 

dziesięciometrowej wysokości 
wiadukty, którymi autostrady 
„przeskakują" nad dolinami i 
wąwozami. Zrozumiałymi się 
stają wówczas ogromne koszty, 
jakich wymaga budowa tych no­
woczesnych arterii dla ruchu Sa­
mochodowego.

Nasi gospodarze chcieli nam w 
tym stosunkowo krótkim okresie 
naszego pobytu dać możność jak 
najwięcej zobaczyć, a równocze­
śnie spotkać z ludźmi z różnych 
środowisk społecznych i‘ o róż­
nych poglądach politycznych. 
Przyznać musimy, że cel swój o- 
siągnęli i mimo nieuniknionego 
w takich przypadkach zmęcze­
nia, byliśmy im za to naprawdę 
wdzięczni.

Zwiedziliśmy 4 duże zakłady 
przemysłowe z branży elektroni­
cznej, hutniczej i metali lekkich, 
2 ośrodki szkolenia zawodowego, 
nowoczesny szpital dla leczenia 
urazów odniesionych w sporcie. 
Odbyliśmy 5 spotkań z aktywem 
organizacji związkowych, mło­
dzieżowych, byliśmy przyjęci na 
oficjalnej audiencji (w pierw­
szym dniu pobytu w Lüden­
scheid) przez burmistrza i radę 
miejską, oraz uczestniczyliśmy 
w wiecu 1-majowym. •)

Równocześnie mieliśmy moż­
ność poznać codzienne życie sno- 
łeczeństwa zachodnio-niemiec- 
kiego, bowiem byliśmy zakwate­
rowani w kwaterach prywat­
nych, tj. w mieszkaniach oby­
wateli Lüdenscheid, z różnych 
środowisk społecznych i o róż­
nym stopniu zamożności.

O wrażeniach, jakie odnieśli­
śmy w okresie tej niewątpliwie 
pouczającej i ciekawej dla nas 
wizyty — w następnym numerze 
„Głosu". J. CHOMA

•) Zwiedziliśmy, oprócz okolic 
m. Lüdenscheid, niektóre re­
jony największego ośrodka 
przemysłowego NRF, tj. Zagłę­
bie Ruhry (Ruhrgebiet) — oczy­
wiście b. pobieżnie — a w tej 
liczbie Kolonię, Dortmund, Wup­
pertal, Oberhausen. 

nych zmian wymaga również 
cały system zbierania autogra­
fów na tzw. „obiegówce“, sy­
stem szkolenia.

Dysponujemy odpowiednią 
salą, aparaturą kinową, filma­
mi — dlaczego nie urządzać co 
2—3 dni grupowych seansów 
poprzedzonych zwięzłym ko­
mentarzem, a zakończonych 
godzinną wycieczką samocho­
dową po hucie z wejściem na 
dowolny wydział?

Wręczenie pierwszego za­
robku to również moment 
wyamagający odpowiedniej 
oprawy. Dlaczego nie mo­
głaby to być okazja do krót­
kiej, serdecznej rozmowy no- I 
wych pracowników z przed- | 
stawicielami kierownictwa, 
rady, organizacji młodzieżo­
wej. Pole do własnej inwen­
cji jest tu nieograniczone.

Sądzę, że po dwóch lub 
trzech miesiącach można by 
zwrócić się do pracownika 
imiennym listem zawierającym 
kilka ciepłych zdań, ale i sta­
rannie przemyślany zestaw py­
tań (oby nie ankieta!) dotyczą­
cych jego spostrzeżeń, uwag, 
wrażeń, pomysłów. Kopalnia in­
formacji, tym cenniejszych, że 
uchwyconych na świeżo, no­
wym spojrzeniem. Dopraco­
wać się tylko odpowiedniego sy­
stemu anonimowości wypo­
wiedzi.

Po półrocznym okresie mo­
żna zapraszać rodziny pra­
cowników do zwiedzenia za­
kładu. Niech zobaczą syna, 
brata, męża czy ojca na 
stanowisku pracy, w ha­
li, przy maszynie, w gronie 
kolegów, o których na pewno 
w domu opowiada, niech go 
widzą w całym dostojeństwie 
wykonywanej trudnej pracy.

Pomysły można mnożyć, ale 
przecież nie o pomysły chodzi 
a raczej o ich szybkie wdraża­
nie. Dorni nu iącą cechą Uchwał 
VI Zjazdu Partii jest dążenie 
do nowoczesności, wszech­
stronnego rozwoju każdej dzie­
dziny działalności produkcyj­
nej, badawczej, usługowej.

Ranga pracy jako zaszczyt­
nego. podstawowego obowiąz­
ku każdego z nas. a równo­
cześnie miernika jego społecz­
nej przydatności musi być cią­
gle podnoszona, musi zyski­
wać coraz lepszą oprawę.

Pierwsza praca. pierwsze 
kroki w zawodzie muszą 
być takim samym uroczystym 
przeżyciem, jak nadanie imie­
nia dziecku, zawarcie związku 
małżeńskiego, promocja nau- I 
kowa czy wojskowa przysięga. | 

Im szybciej skończymy ze 
zrutynizowaną sztampą, zbiu­
rokratyzowaną szarzyzną i mi­
tręga, tym większe zyskamy 
efekty.

LUDWIK MIK RUT
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Czytelnicy e swojej Wistece
Biblioteka ZDK HiL licząca już przeszło 22 

lata, to jedna z najstarszych placówek kultu- 
ralynych w Nowej Hucie. Mimo stałych trudno­
ści lokalowych działalność jej rozwija się po­
myślnie. Jak informuje jej długoletnia kierow­
niczka mgr Maria Butyter. księgozbiór łącznie 
z dwoma filiami i 32 punktami bibliotecznymi 
liczy obecnie blisko 74 tysiące woluminów, a ko­
rzysta z niego 8 tys. mieszkańców dzielnicy, 
w czym ok. 75 proc, pracowników kombinatu. 
60 proc, księgozbioru stanowią książki naukowe 
i popularnonaukowe. Czytelnią naukową „z wy­
odrębnionym księgozbiorem podręcznym (ok. 
5 tys. wol.), oraz 70 tytułami czasopism, prowa­
dzi Aurelia Spyrka, polonistka z wykształcenia. 
Czytelnicy darzą ją nie tylko sympatią, ale też 
szczególnym zaufanie, którego nigdy nie zawio­
dła. Zarówno młodzież, jak i dorośli uzupełnia­
jący swoje wykształcenie, przychodzą z najróż­
norodniejszymi tematami i problemami do roz­
wiązania. Należy więc szybko podsunąć im od­
powiednią lekturę lub przygotować zestaw ma­
teriałów do danego tematu.

Do kilku czytelników, których zastaliśmy wła­
śnie w czytelni, zwróciliśmy się z następującymi 
pytaniami: Jak długo jest czytelnikiem tej bi­
blioteki? Czy często odwiedza czytelnię? Co są­
dzi o doborze księgozbioru? Jakie ma uwagi na 
temat warunków lokalowych? Czy informacja 
prowadzona przez bibliotekę jest zadowalająca?

A oto ich odpowiedzi:
ANNA STACHOWICZ — studentka prawa 

na UJ.
Zaczęłam uczęszczać do tej biblioteki jako 

uczennica szkoły podstawowej. Bardzo się do 
niej przywiązałam, bo to moja pierwsza biblio­
teka po szkolnej, dlatego jestem jej wierna od 
12 lat.

Dawniej chodziłam częściej, 2—3 razy w mie­
siącu, obecnie zajęcia na studiach na to nie po­
zwalają. więc przychodzę raz na miesiąc.

Zaczęłam od książek przygodowych. Przeszłam 
całą drogę edukacji czytelniczej od Sienkiewi­
cza i Kraszewskiego poprzez klasyków polskich 
i obcych. Obecnie śledzę na bieżąco literaturę

współczesną. Szczególną sympatią darzę serię 
PIW ..Proza współczesna".

Według mnie księgozbiór jest bardzo wszech­
stronny. Dużo nowości zarówno z beletrystyki, 
jak i różnych dziedzin nauki. Odczuwam jednak 
brak pewnych pozycji związanych z kierunkiem 
moich studiów. Chodzi mi o Monitory i Dzien­
niku Ustaw. Moja siostra natomiast, studiująca 
psychologię, jest w pełni usatysfakcjonowana 
dużym wyborem książek z tej dziedziny.

Lokal czytelni byłby bardziej odpowiedni na 
magazyn. Zbyt mały, ciasno, duszno. Hałas 
z podwórka i korytarza przeszkadzają w stu­
diowaniu.

Katalogi opracowane są bardzo starannie 
i wszechstronnie. Jestem bardzo zadowolona 
z pomocy, jaką udzielają mi bibliotekarki. Pani 
z czytelni naukowej jest wybitnie mila i tro­
szczy się serdecznie o zaopatrzenie czytelnika 
w poszukiwane lektury, a w razie ich braku, 
stara się zawsze podsunąć pozycje zastępcze.

LFFLAW BULSIEWICZ — starszv technolog 
z TE HiL.

Przychodzę tu od pocztąku istnienia bibliote­
ki, kiedy jeszcze mieściła się w DMH. Odwie­
dzam ją w miarę zapotrzebowania lektury, ok. 
3 razy miesięcznie.

Zainteresowania mam szerokie. Poza beletry­
styką czytam książki techniczne związane z mo­
im zawodem. Jako długoletni wykładowca szko­
lenia partyjnego korzystam również z literatury 
społeczno-politycznej (polityka, ekonomia, filo­
zofia. socjologia i religioznawstwo).

Zadowala mnie u- pełni księgozbiór, z małym 
zastrzeżeniem — najciekawsze pozycje w zbyt 
malej ilości egzemplarzy i stąd trudne do zdo­
bycia.

Ażeby umożliwić młodzieży wykorzystanie tak 
bogatego księgozbioru naukowego, czytelnia po­
winna być co najmniej 4-krotnie większa.

Katalogi w pełnym zestalcie, a obsługa czytel­
nika na najwyższym poziomie. Uważam, że ta 
biblioteka zawsze miała szczególne szczęście do 
kadry pracowników. Mogę się o niej wyrazić 
tylko w supcrlatuwach.

M. DORSKA

WYSTAWA HUTNICZEJ TWÓRCZOŚCI

24 bm. w Salonie TPSP przy al. Róż otwarta została wy­
stawa malarstwa, rzeźby i metaloplastyki artystów-amato­
rów, w większości pracowników HiL. W otwarciu udział 
wzięli: sekretarz TPSP w Krakowie mgr Ignacy Trybowskl, 
sekretarz KF PZPR w HiL Józef Węgiel, z ramienia Spo­
łecznej Rady Kultury Henryk Paniec i Władysław Sadowski 
oraz autorzy wystawionych prac.

Na zdjęciu: dyplomy dla plastyków-amatorów.
Fot. J. BROŻEK
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Najlepsi w „Mostostalu”
W ubiegłą sobotę w KPKSiUP 

„Mostostal" w Nowej Hucie 
odbyło się spotkanie przodow­
ników pracy, racjonalizatorów, 
młodych mistrzów produkcji z 
przedstawicielami dyrekcji i or­
ganizacji polityczno-społecz­
nych przedsiębiorstwa.

W czasie uroczystości wręczo­
no złote, srebrne i brązowe Od­
znaki „Zasłużony dla budow­
nictwa”. Otrzymali je: S. Golicz, 
J. Chopcias, S .Socha (złote), S. 
Jankowicz, L. Ludwicki (sre­
brne) oraz K. Wychowanie« i
L. Korcia (brązowe). Dekoracji 
dokonał z-ca przew. Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
w Nowej Hucie Władysław Go- 
fron.

Odznakę „Racjonalizatora 
Produkcji” wręczono W. Ziębie. 
W. Miś otrzymał dyplom uzna­
nia za nienaganną, ofiarną pra­
cę (emeryt „Mostostalu"). 
Przedstawicielowi KGR-6 wrę­
czono dyplom uznania dla naj­
lepszej jednostki usługowej Mo­
stostalu w 1972 r. Zwycięzcy 
plebiscytu na najlepszego „Mi­
strza, nauczyciela i wychowaw­
cę młodzieży w przedsiębior­
stwie” otrzymali nagrody pie­
niężne z rąk dyrektora przed­
siębiorstwa inż. II. Marcinka. 
Otrzymali je: S. Karzmarczyk,
M. Kaczmarek, T .Hajto, W. 
Politowski, K. Chlebowski, F. 
Leśniak, S. Kania i J. Mika.

Przewodniczący F.R J. Kcbaj 
omówił zmiany w nowym pro­
jekcie współzawodnictwa pra­

cy, który to projekt będzie pod­
dany pod dyskusje załodze.

Dyrektor techniczny inż. I. 
Chełchowski omówił warunki 
konkursu racjonalizatorskiego 
pt. „Szukamy nowych rozwiązań 
technicznych”. W dyskusji za­
brało głos kilkunastu uczestni­
ków.

„Żądany” miliard zło­
tych przerobu przez inwestorów 
od „Mostostalu” w 1973 r. — 
wymaga poważnej mobilizacji 
środków i ludzi, nieodzowna jest 
pomoc z zewnątrz. Potrzeba 
ciężkiego sprzętu i rąk do pra­
cy. Planuje się szkolenie mło­
dego narybku „mostostalow- 
ców", których nie przygotowu­
ją żadne ZSZ ani technika. 
„Mostostalowiec” musi być 
konstruktorem, montażystą, 
konstrukcji stalowych i urządzeń 
przemysłowych — innymi sło­
wy musi przysposabiać się do 
ciężkiej pracy na wysoki-h 
konstrukcjach stalowych.

IV spotkaniu z młodymi „Mo­
stostalu” wziął udział przewod­
niczący ZD ZMS w Nowej Hu- 
oie Lucjan DUDA.

W czasie spotkania Polski 
Film realizował film o pra.-y 
krakowskiego „Mostostalu", re­
jestrowano na taśmie filmowej 
żarliwą dyskusję, aby obok u- 
przednio nakręconych sytuacji 
na budowie w Nowej Hdeie 
(kombinat) dać obraz ciężkiej 
pracy „mostostalowów".

ZBIGNIEW SIKORA



Nr 21 (33C) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 5

Tak było w pierwszej rundzie. W meczu ze Śląskiem Wrocław 
Hutnik zremisował 1:1. Pojutrze podobny wynik w pojedynku 
wyjazdowym byłby jeszcze większym sukcesem.

Tydzień Kultury Fizycznej
_Z tej okazji ZD ZSZ w Nowej Hucie organizuje uroczy­

ste zakończenie spartakiady dzielnicowej szkół średnich i 
podstawowych. Jej program obejmuje defiladę reprezentacji 
poszczególnych szkół, wręczenie nagród ufundowanych przez 
Dzielnicowy Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki, a także 
zawody 1. a. i mecz nauczycieli szkół podstawowych z peda­
gogami szkół średnich w piłce nożnej.

Dzielnicowe święto sportu będzie jednocześnie inauguracją 
V Olimpiady Młodzieży Szkolnej m. Krakowa, która w tym 
roku obejmować będzie szkoły średnie 4 dzielnic. Na ich 
program składać się będzie szereg dyscyplin, jak koszykówka, 
siatkówka, p. ręczna, 1. a. oraz strzelectwo.

Rozgrywki odbywać się będą na stadionie Szkolnego Zwią­
zku Sportowego. Zapraszamy wszystkich chętnych do kibi­
cowania! (ms)

II Dzielnicowe Zawody Strzeleckie
W ub. niedzielę na strzelni­

cy ZD LOK odbyły się II 
Dzielnicowe Zawody Strze­
leckie o Puchar Przewodni­
czącego Żarz. Dzielnicowego 
ZNP mgr St. Stefańskiego. U- 
riział w- nich wzięli nauczy­
ciele (i oczywiście nauczyciel­
ki także) z nowohuckich szkół 
średnich. Organizatorami za­
wodów byli — ZD LOK i Wy­
dział Oświaty Prez. DRN w 
Nowej Hucie.

Puchar drużynie za I miejsce wręczają pre­
zes ZNP mgr St. Stefański i mgr K. Bełza.

I miejsce zajął zespół Szkół 
Elektrycznych nr 2, II— Dom 
Kultury Dzieci i Młodzieży w 
os. Na Wzgórzach, III — ze­
spół Szkół Mechanicznych 
nr 3.

Indywidualnie zwyciężył 
Jan Andybur, przed Witoldem 
Smagowiczem i Aleksandrem 
Sosinem. Głównym sędzią za­
wodów był por. Henryk Rę- 
kiewicz.

JÓZEF BROŻEK
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Trwa turniej
' drużyn niezrzeszonych
| Oto aktualna czołówka

POZNAJEMY PRZYRODĘ 
BABIOGÓRSKIEGO PARKU NARODOWEGO

Oddziałowa Komisja Ochrony 
Przyrody przy Oddziale PTTK 
Huty im. I.enina uprzejmie za­
wiadamia, że w dniu 3. VI. br. 
organizuje drugie w tym sezonie 
szkolenie aktywu turystycznego, 
które odbędzie się na terenach 
Babiogórskiego Parku Narodo­
wego. Powyższa akcja łączyć bę­
dzie:
9 Objaśnienie specyfiki i 

walorów Pasma Babiogórskiego 
Beskidu Żywieckiego przez 
przedstawiciela Babiogórskiego 
Parku Narodowego.

9 Wycieczkę górską.
9 Akcję kontrolną Strażni­

ków Ochrony Przyrody HiL.
9 Zwiedzenie skansenu budo­

wnictwa orawskiego w Zubrzy­
cy Górnej oraz I Muzeum Tury­
styki Górskiej w Markowych 
Szczawinach pod Babią Górą.

XX Spartakiada HiL
PODNOSZENIE CIĘŻARKA
Najlepiej podnosili ciężarek 

17,5 kg zawodnicy z P-30. Łą­
cznie uzyskali znakomity re­
zultat 419 podniesień i tytuł 
mistrzów XX Spartakiady 
HiL. Drużyna z P-30 występo­
wała w następującym skła­
dzie: Taborek, Szymański, To­
nią, Lewkowicz i Manys.

Końcowa tabela zawodów:
1. P-30 419 podniesień, 2. 

P-66 358. 3. P-64 326, 4. TE 
321. 5. W-3 303, 6 ZRH 272, 
7. W-l 241. 8. P-61 222, 9. ZII 
188, 10 TKJ 128.

W zawodach startowało 17 
zespołów.

Całość Imprezy poprowadzi 
wiceprzewodniczący Komisji O- 
chrony Przyrody i Strażnik O- 
chrony Przyrody Hil. — kol. 
mgr Wacław Torowski.

Szczegółowych informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje kol. 
Czesław Anioł w Biurze Od­
działu PTTK Hil, codziennie w 
godzinach 9.00—16.00, w soboty 
od 9.00—12.00.

Wyznajemy zasadę, że opano­
wanie podstawowej wiedzy o 
obszarach prawnie chronionych 
jest najbardziej wychowawczym 
i przekonywającym aspektem 
dla przyszłego propagowania ich 
ścisłej ochrony.

Serdecznie zapraszamy do u- 
działu w naszej imprezie.

ANDRZEJ MATUSZCZYK

Indywidualnie wśród startu­
jących najsilniejszym okazał 
się Stanisław Sawicki z ZK. 
który ciężarek 17,5 kg podniósł 
124 razy, drugi był Janusz 
Kruczek z P-66 120 podnie­
sień. a trzeci Marian Taborek 
z P-30. największa indywi­
dualność wśród startujących, 
którą swą postawą udowodnił 
raz jeszcze, że wiek w spar­
takiadowych zmaganiach nie 
odgrywa większej roli. Cięża­
rek 17,5 kg podniósł aż 117 
razy. Brawo!

Jacek Romiszewski

Zwyciężyli w rozgrywkach 
międzyszkolnych

Zakończono już rozgrywki 
międzyszkolne na terenie No_- 
wej Huty w następujących dy-. 
sęyplinach: piłka ręczna (szkół • 
podstawowych), piłka nożna 0<| 
raz sztafetowe biegi przełajo­
we na 1000 m.

W pierwszej konkurencji 
najwyżej uplasowały się szko­
ły nr 84, nr 101 i nr 91.

W piłce nożnej zwyciężyły w 
pionie szkół podstawowych 
szkoły nr nr 98. 88. oraz 91 i 
92: zaś w pionie szkół średnich 
ZSZ liii, przed Technikum E- 
lektrycznym i TIIM.

W biegach najlepsi byli ucz­
niowie z Zespołu Szkół Elek­
trycznych nr 2 przed Zespołem 
Szkół Mechanicznych nr 3.

Gr. IV
1. Sami Swoi 7 11 24:7
2. Ajax 6 10 22:5
3. Avia 6 9 12:2

Gr. I
1. Aston Villa 7 9 25:11
2. Clavia City 5 7 16:6
3. Floreal

-----•—

5 7 9:7

Jan Magdoń 
zdobywcę „Złotej Kielni".
Tradycyjny turniej tenisa sto­

łowego o „Złotą Kielnię” roze­
grany x okazji Dnia Budowla­
nych w dniach 19—2» maja w 
Oświęcimia zakończył się dużym 
sukcesem reprezentanta naszego 
hutniczego TKKF, kol. JANA 
MAGDO NIA.

Jest to już trzecie kolejne 
l zwycięstwo tego zawodnika 1 
( „Złota Kielnla” Budowlanych z 

Oświęcimia pozostanie na stałe 
w Nowej Hucie.

Warto dodać, że czwarte 
miejsce w turnieju oświęcim­
skim zajął kol. JERZY »CIBO­
ROWSKI.

100 GODZIN KURSU 
DLA KOBIET

W poradni gospodarstwa do­
mowego Żarz. Dz. Ligi Kobiet 
odbyło się uroczyste zakończe­
nie 100-godzinnego kursu kro-

PRZEKAZAŁ HUCIE
CIEKAWY KSIĘGOZBIÓR
Takich odwiedzin jeszcze nie 

mieliśmy w redakcji. Zjawił się 
u r.as Zdzisław Goneiarczyk — 
kierowca Wydz. Transportu Sa­
mochodowego HiL (jeżdżący ak­
tualnie karetką Pogotowia Ra­
tunkowego Hil,). Poinformował, 
że pragnie ofiarować hucie, naj­
chętniej dla któregoś z ośrodków 
wypoczynkowych. 140 książek. 
Przeczytał je, nie są mu już po­
trzebne. Postanowił przekazać je 
do publicznego użytku.

Za słowami poszły natychmiast 
czyny. Zdzjslaw Goneiarczyk 
przyniósł do redakcji dużą pacz­
kę książek. W ofiarowanym 
przez niego księgozbiorze jest 
niemało ciekawych książeczek z 
serii „Tygrysa".

Ten niecodzienny dar przeka­
zujemy Radzie Zakładowej 
Kombinatu, aby książkami zasi­
liła bibliotekę np. ośrodka wcza­
sowego w Koninkach, o którym 
pisałem ostatnio, że jest niezwy­
kle w książki ubogi.

A ob. Z. Gonciarczykowi dzię­
kujemy za cenny „przekaz” rze­
czowy i wyrażamy uznanie za 
społeczno podejście! Gd)

Gr. II
1. Czerwone Orły 3 6 6:0
2. Stok 3 6 4:1
3. Kosynierzy 3 5 5:2

Gr. III
1. Czerwona Gwiazdai 4 8 20:2
2. Syrenki 3 5 9:0
3. Junior 3 5 6:1

Wyniki poszczególnych spot­
kań wywieszają organizatorzy 
na tablicy informacyjnej r.a 
stadionie KS Hutnik.

UWAGA - 
AMATORZY PŁYWANIA!

TKKF ZMS H:L organ:- 
zuje od 1 czerwca br. ostat­
nie w sezonie wiosennym 
2 kursy nauki pływania dla 
zaawansowanych. Zajęcia 
odbywają się we wtorki i 
piątki w godzinach wieczor­
nych na krytej pływalni KS 
„Hutnik". Przeprowadzane 
będą również egzaminy do 
karty pływackiej. Informa­
cje i wpisy w sekretariacie 
TKKF. ul. Bulwarowa I 
(DMH) II p., tel. 43-37.

ju i szycia. 18 uczestniczek o- 
trzymalo zaświadczenia, które 
wręczyła przewodnicząca ZD 
LK Maria Kcrbut. Fotem o- 
glądano wystwę prac kursan­
tek, a było na co popatrzeć!

Nie jest to jedyna działal­
ność poradni. Odbywają się tu­
taj różnego rodzaju kursy, któ­
re powinny zainteresować na­
sze gospodynie. A wiec kosme­
tyczne, fryzjerskie, racjonalne­
go żywienia, dziewiarstwa rę­
cznego, modelarstwa kapelu­
szy i koronkarstwa. Można 
także korzystać z porad praw­
nych dla kobiet.

Sekretariat poradni przyj­
muje zapisy na wspomniane 
kursy w os. Uroczym, bl. 3, tel. 
418-55 — we wtorki w godz. 
17^—19 i we czwartki od godz. 
10 do 13.

Tekst i fot. J. BROŻEK

Otrzymanie zaświadczenia o u- 
końezonym kursie, to na pewno 
duża satysfakcja.

....................................................................................................................................................................................................................  Illllllllllll........ . ...................................................................... III11IIIIIIIIII1

W sobotę 19 bm. odbyła się w sali Krakowskiej Filhar­
monii uroczysta centralna akademia inaugurująca ob­
chody Stulecia Turystyki Polskiej. Na akademii tej, w 

której udział wzięli przedstawiciele władz centralnych oraz 
Krakowa, organizacja PTTK udekorowana została Orderem 
Sztandaru Pracy II Klasy. To wielkie wyróżnienie jest wy­
razem uznania Ludowego Państwa Polskiego dla ogromnej 
pracy społecznej jaką wnoszą działacze Towarzystwa w okre­
sie ponad 100 lat zorganizowanej turystyki polskiej.

Udział w akademii wzięła liczna delegacja Oddziału PTTK 
przy Hucie im. Lenina. Wraz z innymi pocztami sztandaro­
wymi wystąpił na tej uroczystości poczet ze sztandarem Od­
działu PTTK HiL. Nasi turyści prezentowali się znakomicie.

Miłym akcentem akademii było przekazanie pozdrowień i 
życzeń przez turystów HiL występujących w galowych, hut­
niczych strojach. Obok życzeń i kwiatów przekazali oni pre­
zydium Akademii tradycyjne, hutnicze kapelusze z wpiętymi 
w nie odznakami rajdowymi z naszych imprez turystycznych. 
Ten upominek otrzymali m. in. tow. Wincenty Krasko — 
przewodniczący ZG PTTK i tow. Józef Klasa — I sekretarz 
KW PZPR w Krakowie. Nie muszę dodawać, że przekazaniu 
symbolicznych upominków towarzyszyła burza oklasków.

BRAWO ORGANIZATORZY „ZIELONEJ NIEDZIELI 
KOLEJARZY”!

Była to bardzo udana impreza. Dała ona ponad 400 uczest­
nikom „zielonego relaksu” po pracy, wiele miłych wrażeń. 
Impreza ta, organizowana przez Radę Zakładową, Koło PTTK 
i Koło ZBoWiD Pionu PT IliL już po raz trzeci, została do­
skonale przygotowana Wszystkie trybiki zazębiały się prawi­
dłowo. o wszystkim pomyślano i wszystko przewidziano. Było 
zatem 20 bm. w Koniuszy koło Proszowic — wesoło i przy­
jemnie.

„Zielona Niedziela” rozpoczęła się od niewielkiego marszu wio­
dącego częściowo po izw. Kościuszkowskim Szlaku Turystycznym. 
Na mecie czekały na uczestników niezliczone gry. zabawv, kon­
kursy. Strzelano z wiatrówek. Rzucano lotką do tarczy. Wspina­
no się po linie. Odpowiadano na pytania zgaduj-zgaduli. Grano w 
piłkę.

Za udział we wszystkich konkursach — były nagrody. A kto 
startował lub nie, otrzymywał smaczną grochówkę z kiełbasą 
serwowaną z wojskowego kotła.

Po południu wj stąpiły na estradzie zespoły artystyczne ZDK 
Hil . Duże brawa otrzymała Estrada Piosenki (dziewczyny musia- 
ły parę razy bisować), życzliwie przyjęto też zespół akordconi-

Tu PTTK HiL

Inauguracja obchodów
Stulecia Turystyki Polskiej

stów. Obok naszych zespołów wystąpili też gospodarze Imprezy — 
zbowidowcy z Koniuszy. Ich artystyczne produkcje, nie tak mo­
że dojrzałe jak zespołów ZDK, ale ciekawe, w charakterze miej­
scowego folkloru, umilały uczestnikom czas. Następnie bawiono 
się na festynie ludowym przy dźwiękach orkiestry „Big-5”.

Udział w „Zielonej Niedzieli Kolejarzy HiL” wziął także 
przewodniczący RZK tow. Antoni Dałkowski, wiceprezes ZO 
ZBcWiD tow. mgr Józef Bugajski. Obecne też było kiero­
wnictwo Pionu PT na czele z inż, Romualdem Wadzińsklm.

W przygotowanie i przeprowadzenie tej udanej imprezy 
duże wysiłki wnieśli działacze społeczni Pionu PT HiL. Wy­
mienię tylko paru. Są to: przewodniczący RZ tow. Jerzy Sta- 
naszek, przewodniczący Koła PTTK tow. Alfred Gieroński, 

działacz PTTK tow. Zygmunt Matuszewski. Zatem, w imie­
niu wszystkich uczestników: gratulacje i podziękowania!

O gospodarzach imprezy — Zbowidowcach z Koniuszy na- 
piszę oddzielnie.

ZBLIŻA SIĘ XI CENTRALNY RAJD HUTNIKÓW 
„GORCE 73”

W pełni trwają przygotowania do „koronnej” imprezy tu­
rystycznej Oddziału PTTK HiL. do rajdu rozpoczynającsgo 
nowy cykl po „Pieninach”, a mianowicie do Centralnego Raj­
du Hutniczego „Gorce 73” Impreza ta odbędzie się na cześć 
30 rocznicy Ludowego Wojska Polskiego, 100-leeia Turystyki 
Polskiej w czerwcu. Organizuje ją Rada Zakładowa Kombi­
natu i Oddział PTTK HiL pod patronatem Zarządu Główne­
go ZZH.

Rajd „Gorce 73” odbędzie się w dyscyplinach: pieszej gór­
skiej, pieszej nizinnej, motorowo-samochodowej. Jego liczne 
trasy wytyczono przez najpiękniejsze tereny Beskidu Zacho­
dniego i Beskidu Wschodniego. Zakończenie rajdu nastąpi w 
ośrodku wypoczynkowym HiL w Koninkach.

Na uczestników czekają niezapomniane wrażenia, widoki 
górskie, plakietka pamiątkowa, znaczek turystyczny, propor­
czyk. Pogoda — zamówiona. Nie zapomniano o konkursach i 
zabawach z nagrodami.

Kto chce 2atem wybrać się w góry w dniach 3—17 czerw­
ca, niech zapisuje się czym prędzej na XI Rajd ..Gorce 73”. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Oddziału PTTK HiL centrum 
adminitracyjne HiL, budynek „S”. Telefon 48-25.

RAJD NOCNY „NIETOPERZY” 
— TYM RAZEM W RABSZTYNIE

VI Rajd Nocny „Nietoperzy” oferuje turystom pieszym 
kilka atrakcyjnych tras: I: Pieskowa Skała, Sułoszowa, Ko- 
smołów, Rabsztyn (szlak czerwony, ok. 20 km). II — Bydlin, 
Klucze. Bogucin, Olkusz, Rabsztyn (szlak czerwony, ok. 16 
km). III — Ciężkowice. Bór Biskupi, Bukowo. Starczynów 
(szlak niebieski), a następnie — Olkusz. Rabsztyn (szlak czer­
wony), IV trasa sprawnościowa w okolicach Rabsztyna (ok. 5 
km), V — trasy dowolne, do uzgodnienia z organizatorami 
imprezy.

Rajd Nocny „Nietoperzy” organizowany jest przez KTP Od­
działu PTTK HiL w dniach 9—10. VI. Informacje dodatkowe 
i zgłoszenia — w Biurze Oddziału PTTK HIL.

JERZY DANEK 
Fot. O. IIUTNICKI
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Kształtowanie właściwego 
środowiska wychowawczego

Proces wychowawczy zaczy­
na się od pierwszych dni 
życia dziecka i wielkim 

błędem byłoby przypomnienie 
sobie o młodym człowieku w 
momencie, gdy zamierza on 
założyć rodzinę, lub gdy podej­
muje pracę zawodową. Cho­
ciaż i w tym okresie życia nie 
bez znaczenia jest dalsze 
kształtowanie odpowiednich 
nawyków i stosunku do roz­
licznych sytuacji i zjawisk. 
Dlatego też poza szkolą — in­
stytucją mającą w swoim ge­
neralnym założeniu zadanie 
przygotowania młodzieży do 
życia, zakład pracy jest jed­
nym z najważniejszych ośrod­
ków środowiska 
czego. Winien on 
co najlepszego 
szkoła, rodzina.

Sprawy te były tematem ze­
brania zorganizowanego przez 
P.adę Zakładową Kombinatu, 
z udziałem przedstawicieli

wychowaw- 
pogłębiać to, 

zaszczepiła

„Drogi przebyte"
(Dokończenie ze str. 2) 

ponadto, że wokół podkrakow­
skiej organizacji ZSMW skupiła 
się grupka młodych działaczy, 
którzy interesują się historią ru­
chu młodzieżowego w począt­
kach istnienia Polski Ludowej, i 
przygotowują na ten temat pu­
blikacje.

W dalszym ciągu dyskusji byli 
A’ ałacze młodzieżowi zwracali 
Uwagę na konieczność nawiąza­
nia szerszego dialogu z współcze-
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pują „tepedowski” znaczek a 
zebrane kwoty przekazują na 
fundusz Towarzystwa.

Zostańmy i my przyjaciela- 
mi najmłodszych. Nie może­
my im tego odmówić nigdy, 
a tym bardziej w okresie ob­
chodów ich święta. Niech więc 
i nasza złotówka znajdzie się 
w puszce, obnoszonej po dziel­
nicy podczas zbiórki ulicznej, 
w czasie tych 8 dni. (ms)

Cłdni trwać będą w tym ro- 
BSku obchody Międzynarodo- 

wego Dnia Dziecka. Od 
27 maja 
i wesoło 
placach 
wej Hucie, 
styczne,

• Wydz. Oświaty i Wydz. Kul­
tury Prez. DRN, imprezy 
spwt»*owe w ramach Dni 
Sportu z Małym Wyścigiem 
Fckoju na czele — to tylko 
część imprez, dostępnych dla 
całego społeczeństwa nastolat­
ków. Obok nich wiele imprez 
w świetlicach 36 Kół Przyja­
ciół Dzieci, „korowody przed­
szkolaków”, występy zespo­
łów młodzieżowych z Domów 
Kultury, wreszcie wielki „fe­
styn pokoleń”, impreza pomy­
ślana przez czasopismo „Mo­
tyw”. Będzie więc gdzie miło 

■ spędzić przełom maja i czerw­
ca, dzięki staraniom Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci, władz 
oświatowych, organizacji mło­
dzieżowych i związków zawo­
dowych różnych zakładów 
pracy. Wszystkim tym insty­
tucjom przyświeca na co dzień 
hasło: zespolić środki i siły dla 
wychowania najmłodszego po­
kolenia, przygotować je do 
współtworzenia coraz lepszej, 
piękniejszej rzeczywistości. 
Hasło na dziś: stworzyć przy­
jemna i kulturalna rozrywkę. 

Duży akcent położy się w 
bieżącym roku — mówi in­
spektor organizacyjny Zarżą-

------- Dziecka. Od 
do 3 czerwca gwarno 
będzie na wszystkich 
gier i zabaw w No- 

Występy arty- 
konkursy o nagrody

Do „banku 30 miliardów”
(Dokończenie ze str. lj 

chunek zmierzający do mini­
malizacji kosztów produkcji 
przy zachowaniu jej wysokiej 
jakości. Analiza ta postulo­
wał objęcie blach białych, ka- 
roseryjnych, stali póluspoko- 
jonej...

Tow. Bazylewicz podnosił 
sprawę dalszego rozwoju wy­
nalazczości, jako jednego z 
warunków postępu technicz­
nego, nowych rozwiązań tech­
nologicznych. Podał też kilka 
zadań przykładowo. Jako je­
dno z nich sugerował dzia­
łanie w kierunku zwię­
kszenia uzysku koksu wielko­
piecowego.

W tej wielkiej batalii o le­
psze ekonomiczne wyniki pro­
dukcyjne, widzą swoje mi®*- 
sce robotnicy, działacze Rady 
Robotniczej. Niejednokrotnie 
— jak mówił tow. Żmuda — 
zwracają uwagę na przejawy 
niedociągnięć organizacyjnych, 
nieuporządkowaną gospodarkę 

szkolnictwa zawodowego, Za­
rządu Fabrycznego ZMS. Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR, dy­
rekcji huty...

Spotkanie odbyło się w 
przeddzień sesji Rady Naro­
dowej m. Krakowa, której te­
matem będzie rola rady naro­
dowej, instytucji i organizacji 
społecznych w utworzeniu je­
dnolitego frontu wychowaw­
czego. Jest to jeden z głów­
nych kierunków działania wy­
tyczonych przez VII Plenum 
KC.

Dzielono się uwagami odno­
śnie dotychczasowego dorob­
ku na tym odcinku, jak i nie­
dociągnięć. Na uwagę zasługu­
je jedno z nieco mocniejszych 
ogniw całego łańcucha wycho­
wawczego, jakim jest współ­
praca szkoły zawodowej z hu­
tą. Czyni się wiele, by ucznio­
wie poznali swój przyszły za­
kład pracy, by jak najszybciej 

sną młodzieżą, w celu przekazy­
wania im swoich doświadczeń. 
Doc. Siatkowski podsumowując 
dyskusją, powiedział: „Nosze 
średnie pokolenie musi podej­
mować rolę pośrednika między 
tymi-co byli, a tymi co wchodzą 
w życie. Mówmy młodzieży pra­
wdę o tamtych czasach. Naszym 
zadaniem jest walczyć o solidar­
ność pokoleń, aby w ten sposób 
zachować ciągłość w budowie so­
cjalizmu".

RYSZARD DZIESZYŃSKI Bądźmy wszyscy przyjaciółmi dzieci
du Dzielnicowego TPD, MA­
RIA WIERZBICKA — na 
kwestię popularyzowania do­
robku polskiej kultury i nau­
ki. To nasz miły obowiązek w 
Roku Nauki Polskiej i w Ro­
ku Kopernikowskim.

Docenia wysiłki organizato­
rów obchodów MDD i nasz 
Teatr Ludowy. 3 czerwca ak­
torzy nowohuckiej sceny da­
dzą bezpłatny spektakl dla 
ok. 450 dzieci, podopiecznych 
TPD w naszej dzielnicy.

Warto, wydaje się nam, przy 
tej okazji wspomnieć (bo nie 
robimy tego zbyt często), że 
TPD to bynajmniej nie tylko 
sporadyczna działalność z o- 
kazji... To systematyczna o- 
pieka nad najbardziej zanied­
banymi najmłodszymi obywa­
telami z rodzin wielodziet­
nych, rozbitych, społecznie 
nieprzystosowanych. To cza­
sem także interwencje w i- 
mieniu i dla dobra dziecka. 
To ponadto systematycznie 
prowadzana akcja letnia. W 
tym roku dzieci z Nowej Hu­
ty wyjadą na kolonie do po­
wiatu limanowskiego, tarnow­
skiego. lubaczowskiego; wez­
mą udział w 6 obozach wę- 

materiałową, częściami za­
miennymi...

Tow. Sadowski przedłożył 
szereg konkretnych wniosków 
zmierzających do osiągnięcia 
oszczędności na remontach. 
Można je uzyskać poprzez do­
bre przygotowanie remontów, 
co usprawni ich wykonanie, 
racjonalne gospodarzenie czę­
ściami zamiennymi etc. Bo­
wiem część awarii powoduje 
niedbalstwo ze strony obsługi.

W podsumowaniu, I sekre­
tarz KF Józef Nowotny po­
wiedział, że zarówno orga­
nizacje partyjne i kierow­
nictwa wydziałów w swojej 
działalności będą bacznie śle­
dzić sprawę kosztów materia­
łowych i jakości produkcji. 
Komitety Zakładowe będą co 
miesiąc, począwszy od czerw­
ca przeprowadzać analizę wy­
ników ekonomicznych wydzia­
łu i wykonania usta’onego w 
tej mierze programu. 

przeszli adaptację społeczną. 
Dlatego też szkolna organiza­
cja młodzieżowa organizacyj­
nie wchodzi w skład wielkiej 
fabrycznej rodziny ZMS. Re­
alizuje wspólny program oczy­
wiście dostosowany do potrzeb 
własnych. Uczniowie są człon­
kami związków zawodowych, 
sterowanych przez Młodzieżo­
wą Radę Oddziałową. W kom­
binacie młodzież również zdo­
bywa praktyczne umiejętno­
ści zawodu hutnika.

Hucie zależy bardzo na wy­
chowaniu swej przyszłej, mło­
dej kadry. Dlatego kontakty 
ze szkolnictwem z roku na 
rok się zacieśniają. Nie mniej 
ważnym jest również adapta­
cja młodych, którzy przycho­
dzą z innych szkół i z różnych 
środowisk. Wiemy, jak bardzo 
liczą się pierwsze kroki w ży­
ciu, w zakładzie pracy. Spra­
wom adaptacji młodych pra­
cowników poświęca się sporo 
uwagi. Nie zawsze i nie wszy­
scy odczuwają tę pomocną 
d’oń, podaną w pierwszych 
dniach. Ale problem adapta­
cji — należy się spodziewać — 
będzie obok produkcji coraz 
ważniejszym zagadnieniem. Bo 
przecież wychowanie młodej 
kadry, to zapewnienie sobie 
wartościowych, aktywnych 
społecznie pracowników.

Sprawę tę zaczęto traktować 
serio począwszy od lat sześć­
dziesiątych. Od tego okresu za­
częto wypracowywać formy 
opieki, a raczej pomocy świe­
żo upieczonym hutnikom. 7. 
pierwszych lat tej planowej 
działalności wywodzi się ak­
cja — „Pierwszy krok w Drą­
cy“. systematyczne szkolenie 
pracowników, hotele dla pra- 
cowników-uczniów, olimpiady 
sportowe, organizowanie wy­
poczynku...

Ostatnio, przy Dziale Kadr 
powstała specjalna komórka 
do spraw humanizacji pracy.

drownych w okolicach Nowego 
Sącza, Zawoi, Zakopanego, 
Krynicy, Limanowej. Oświęci­
mia; skorzystają z kilku pół­
kolonii organizowanych na te­
renie dzielnicy, bądź będą u- 
czestnikami tzw. małych 
wczasów, które zagwarantują 
im dozór instruktora w okre­
sie pracy zawodowej rodziców. 
W czasie tej akcji ok. 60 dzie­
ci pracowników Huty im. Le­
nina wyjedzie wraz z podo­
piecznymi TPD. Będą to naj­
częściej dzieci z wielodziet­
nych rodzin hutniczych, któ­
rym kombinat nie jest już w 
stanie zapewnić wypoczynku.

Sensowne będzie w tym 
miejscu podziękowanie tym 
instytucjom i zakładom pracy, 
które nowohuckiemu oddziało­
wi TPD świadcząc — zasłużyły 
na miano sojusznika tej orga­
nizacji. Do prawnych człon­
ków należą poza Hutą im. I.e- 
nina także Zakłady Tytonio­
we, Zakłady Energetyczne. 
Zakłady Betoniarskie. DZBM 
oraz Szpital im. Żeromskie- 

PZU i Wydz. Oświaty
Do członków wspierających 
należy wreszcie załoga HiL, 
której przedstawiciele wyku-

so.

Zaproszony na naradę prof. 
Chrzanowski w imieniu kra­
kowskich naukowców zadekla­
rował pomoc w rozwiązywa­
niu trudnych problemów tech­
nicznych. (R—D)

Szerokim frontem przebiegają 
roboty przy torach na ul. Re­
wolucji Kubańskiej. Pracuje tu 

brygada Mariana Żurka. (es) 

Poczyniono też szereg innych 
przedsięwzięć. Twierdzi się 
także, że stosunkowo niska 
fluktuacja w HiL (9.2 proc.) 
w porównaniu z sytuacją w 
hutnictwie w ogóle (w Huci: 
Warszawa płynność kadr się­
ga 30 proc.), jest wynikiem 
właśnie coraz sprawniejszego 
oddziaływania wychowawcze­
go, realizowania programu or­
ganizacji polityczno-społecz­
nych nastawionych na adap­
tację zawodową i społeczną 
pracowników zwłaszcza mło­
dych.

W naradzie udział wzięli — 
sekretarz WKZZ — Maria 
Wojciechowska, sekretarz KF 
— Józef Węgiel i inni. Obra­
dom przewodniczył przewod­
niczący RZK — Antoni Dał­
kowski. (R)

KRONIKA ZMS

nasz kombinat, odbyli 
z aktywem zetemeso- 
także rozmowy z mło- 
terenie zwiedzanych

• 15 maja młodzież Huty im. 
Lenina gościła u siebie delegację 
FDJ z Lipska. Goście z NRD 
zwiedzili 
spotkanie 
wskim, a 
dymi, na
wydziałów. Dyskutowano na te­
mat rozwoju ruchu młodzieżo­
wego w naszym kraju; nowo po­
wstałej federacji związków mło­
dzieży polskiej, a także rozważa­
no sprawy dalszej współpracy.
• 17 maja, fabryczna organi­

zacja ZMS podejmowała dzienni­
karzy ze Szwecji. Mówili oni o 
zainteresowaniach młodzieży 
polskiej.
• Ostatnie posiedzenie wyjaz­

dowe. Prezydium ZMS odbyto w 
Walcowni Gorącej Blach. Wyso­
ko oceniono pracę, działającej tu 
organizacji, która uwidacznia sie 
w licznych inicjatywach mło­
dzieży P-61, dobrej współpracy z 
administracją. Komitetem Zakła­
dowym i Radą Wydziałowa a 
także w sporym dorobku w dzie­
dzinie wychowawczej. (R)

Podaję kolejno porady: dla pa­
na Józefa K. z osiedla Stalowe­
go, pani Krystyny J. z ulicy Mo­
gilskiej i pani Wandy M.

■ Sposób na usunięcie plamy z 
wywoływacza fotograficznego. — 
Z tkaniny białej plamę usuwa 
się gąbką nasyconą 3-procento- 
wym roztworem amoniaku. Na­
stępnie miejsce czyszczone spłu­
kuje się wodą, odciska przez su­
chą szmatkę i wilgotną jeszcze 
plamę bieli 3-procentowym roz­
tworem wody utleniowej. Do 
czyszczenia jedwabiu naturalne­
go zamiast amoniaku stosuje się 
10-procentowy roztwór boraksu. 
Po wywabieniu plamy tkaninę 
dobrze się płucze w czystej wo­
dzie i suszy.

■ Sposób na pranie garderoby 
z włókien poliamidowych. — 
Tkaniny tego typu najlepiej prać 
ręcznie w wodzie o temp. 40 st. 
C. Do wyrobów białych można 
stosować każdego typu środki 
piorące (przeważnie na opako­
waniach są odpowiednie zalece­
nia). Kolorowe wyroby pierze się 
w „Kokosalu”, „FF" itp. środ­
kach. Po praniu poliamidy płu­
cze się 2—3 razy w ciepłej wo­
dzie i 1 raz w zimnej. Po wypłu­
kaniu nadmiar wody odciska się 
w ręczniku i wiesza przedmiot 
na wieszaku. Dla uniknięcia pra­
sowania można wyroby z tego 
typu włókna rozwiesić bez wy- 
rzęcia wody i suszyć w tempera­
turze pokojowej, 
przeprowadza się w pralce, 
wtedy należy stosować dużą ilość 
wody (na 100 g wyrobów — 3 li­
try kąpieli o maksymalnej tem­
peraturze 50—60 st. C) — cały 
zabieg powinien trwać tylko pa­
rę minut.

■ Czyszczenie garderoby z ak­
samitu: — Z tkanin aksamit­
nych brud i pył usuwa się suchą 
twardą szczotką. Zatłuszczone i 
zmięte miejsca przeciera się 
szmatką wełnianą zmoczoną w 
benzynie (ostrożnie z ogniem).

Jeżeli pranie
to

«Va szLak&ch Ghotify 
.ORĘŻA POLSKIEGO,-A

....Składam uroczystą przy­
sięgę ziemi polskiej broczącej 
we krwi, narodowi polskiemu 
umęczonemu w niemieckim ja­
rzmie, że nie skalam imienia 
Polaka, że wiernie będę służył 
Ojczyźnie". Te słowa roty 
przysięgi wojskowej powtarzał 
w dniu 15 lipca 1943 roku na 
błoniu w Sielcach nad Oką, 
wraz z innymi Kościuszkowca­
mi, Leon Buczak — st. sierżant 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Dziś jest ekonomista gospodar­
ki materiałowej w Wydz. P-30 
HiL.

A jeszcze przed przysięgą i 
orzed przywdzianiem munduru 
żołnierza polskiego, była fa­
bryka czołgów na Syberii, w 
której pracował. Wychodziły 
z niej doskonałe maszyny sie­
jące postrach wśród Niemców, 
słynne czołgi T-34.

Po okresie szkolenia nastąpił 
wymarsz na front. Leon Bu- 
■■zak brał udział w bitwie pod 
Lenino. Został tutaj ciężko 
ranny od pocisku artyleryj­
skiego. Skutki tej kontuzji od­
czuwa do dzisiaj. Po kuracji w 
lazarecie radzieckim wrócił do 
Kościuszkowców. Walczył w 
szeregach zwiadu dywizyjnego. 
Jego bojowy szlak, to takie 
pola bitew jak Dęblin. Praga, 
Warszawa. U bram stolicy Pol­
ski został po raz drugi ranny. 
Leżał w szpitalu w Remberto­
wie.

I znowu później był front. 
Walki o Wał Pomorski. Pod 
miejscowością, która nazywała 
się Hql?dorf zasłużył się w lik­
widacji stanowisk ckm-ów 
wroga, które raziły nasze woj-

wyschnięciu, powierzchnię 
naciera się szmatką zmoczoną w 
spirytusie denaturowanym i czy­
ści twardą szczotką. Jeżeli na 
aksamicie pozostaną miejsca 
zmięte, tę w celu podniesienia 
włosa trzeba przeprowadzić za­
bieg parowania (tkaninę prze­
trzymuje się nad garnkiem z 
wrzącą parującą wodą) a następ­
nie cala powierzchnię przeczesać 
twardą szczotką. Tkanina aksa­
mitna uzyska ładny połysk, je­
żeli (po całkowitym osuszeniu) 
przetrze się ją równomiernie i 
delikatnie gęstą szczotką natłu­
szczoną czystym smalcem.

Proponujemy na bliski Już se­
zon urlopowy taką jak wy­
żej sukienkę z lekkiej nie- 
mnącej tkaniny. Fason 
bardzo prosty — z braku maszyny 
do szycia można wykonać ją rę­
cznie (w ciągu kilku godzin). 

jki

sko. Następnie jako parlamen- 
tariusz tłumaczył Niemcom, a- 
by się poddali, sytuacja ich 
bowiem jest beznadziejna. Mu- 
siały to być sugestywne 
przekonywania, skoro poskut­
kowały. Kilkuset Niemców 
poddało się wtedy Polakom do 
niewoli.

Szlak bojowej chwały za­
kończył tow. Buczak w Berli­
nie, a ostatnim akordem walk, 
w których brał udział, był 
słynny szturm na gmach poli­
techniki.

Zdemobilizowany został w 
marcu 1946 roku. W Hucie im. 
Lenina pracuje od 1955 roku. 
Mimo inwalidztwa jest akty­
wnym, zaangażowanym praco­
wnikiem. Pełni funkcję grupo­
wego partyjnego w wydziale.

Odznaczenia’ Ma ich sporo, 
m. in. Krzyż Walecznych. Me­
dal na Polu Chwały. Medal za 
Berlin — polski i radziecki. 
Medal za Warszawę. Medal za 
Odrę, Nysę i Bałtyk, Medal 
Zwycięstwa i Wolności, (jd)

Kronika ZHP
ZAGRANICZNE OBOZY 

HARCERSKIE
Podczas nadchodzącej harcer­

skiej Akcji Letniej na obozy po­
za granicami naszego kraju wy- 
jedzie 165 harcerek i harcerzy z 
Nowej Huty Ogółem zorganizo­
wanych będzie sześć obozów za­
granicznych. Cztery z nich bę­
dą zlokalizowane w Jugosła­
wii. Na obozy te pojedzie mło­
dzież harcerska ze szkół podsta­
wowych nr nr 91, 101 1 105 (obóz 
wspólny), z Technikum Hutni- 
czo-Mechanicznego i członkowie 
szczepu „XX-lecia PRL” działa­
jącego przy Zjednoczeniu „Bu- 
dostal” (dawny PPB HiL).

Do Bułgarii wyjadą harcerze 
ze szczepu im. Marii Dąbro­
wskiej z XI Liceum Ogólno­
kształcącego. Członkowie szcze­
pu harcerskiego ze Szkoły Pod­
stawowej nr 98 obozować będą 
w Węgierskiej Republice Ludo­
wej.

Wszystkie obozy zagraniczne 
organizowane są na zasadzie bez­
dewizowej wymiany młodzieży. 
Oznacza to. że w miejsce nowo­
huckich harcerzy obozujących w 
bratnich krajach, zwiadowcy z 
Jugosławii i pionierzy z WRL o- 
raz z Bułgarii — przebywać bę­
dą u nas w kraju na harcerskich 
obozach. ‘

ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSU PLASTYCZNEGO

Jak już informowaliśmy, w 
ramach Festiwalu Artystyczne­
go zorganizowanego przez nowo­
hucki Hufiec ZHP, ogłoszony zo­
stał również konkurs plastyczny. 
Ogółem na konkurs ten złożono 
297 różnego rodzaju prac plasty­
cznych; rysunków, albumów, 
plakatów i makiet.

Spośród rysunków na temat: 
„M. Kopernik”. wykonanych 
przez najmłodszych uczestników 
konkursu — zuchów, najwyższe 
oceny uzyskały rysunki Ryszar­
da Macieja, ze szczepu S. P. nr 
76 i Lidii Nocoń ze szczepu S. P. 
nr 101.

Wśród harcerskich rysunków 
na temat: „W harcerskiej gro­
madzie" I miejsce zajął rysunek 
Łuszczyńskiego ze szczepu har­
cerskiego S. P. nr 101.

Bardzo wysoką ocenę komisji 
konkursowej otrzymał album o 
Mikołaju Koperniku wykonany 
przez harcerzy ze S. P. nr 100 — 
Andrzeja Konewkę i Rafała Ko- 
siorowskiego.

Tematem plakatów był „Świat 
w którym żyjemy”. Pierwsze 
miejsce uzyskał plakat wykona­
ny przez Młodzieżowy Krąg In­
struktorski szczepu im. Bolesła­
wa Chrobrego. Komisja konkur­
sowa przyznała wyróżnienie pla­
katowi wykonanemu przez har­
cerki ze szczepu im. M. C. Skło­
dowskiej. działającemu przy Li­
ceum Medycznym. Do konkursu 
zostały zgłoszone również makie­
ty. Za najlepszą uznano pracę 
wykonaną przez harcerzy 
Szkoły Podstawowej nr 103.

ZC

Inź. JANINIE JĘDROSZ 
wyrazy głębokiego 
czucia z powodu 

MATKI 
składają koleżanki 
dzy z Ośrodka Informacji 
Technicznej 4 Ekonomicznej 

HiL.

współ- 
śmierri

I kole­
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Uznanie dla działaczy kultury

Z okazji Dnia Działacza Kultury, uroczysty wieczór zorgani­
zowano w Klubie MFiK przy ul. Centralnym, w którym udział 
wzięli m. in. — sekretarz KD PZPR Kazimierz Skołuba. prze­
wodniczący Prez. DRN Edward Strzcboński i jego zastępca 
Władysław Gofron. kierownik Wydz. Kultury mgr Anna Siat­
kowska. przew. ZD ZMS I.uc.ian Duda.

Serdecznie powitała działaczy kultury mgr Siatkowska, skła­
dając im najlepsze życzenia dalszych sukcesów. Do życzeń do­
łączył się również tow. Strzcboński.

Następnie udekorowano Odznakami Budowniczego Nowej 
Huty — aktorów i pracowników technicznych Teatru Ludo­
wego oraz nowohuckich artystów-plastyków. Zespołową odznakę 
otrzymaia Redakcja „Sztandaru Młodych”.

Na zakończenie piękny występ przygotował zespół harcerski 
z Teci nikum Hutniczo-Mechanicznego w Nowej Hucie.

rjrtysiąca dwustu glośni- 
X, kaw rozmieszczonych w 

pokojach hotelowych 
pracowników budowlanych, 
codziennie płyną melodie, 
komunikaty, informacje, re­
portaże z życia i pracy 
wielkiej załogi. Jest to rze­
czywiście potężna armia 
budowniczych, ' zatrudnio­
nych w kilku nowohuckich 
przedsiębiorstwach: w Zje­
dnoczeniu „Budostal", E- 
lektromontażu, Mostostalu, 
Przedsiębiorstwie Zmecha­
nizowanych Robót Inży­
nieryjnych, w Nowohuckim 
Przedsiębiorstwie Trans­
portu Budownictwa i w 
kilku mniejszych. Łącznie 
3.500 zakwaterowanych w 
hotelach osiedla Złota Je­
sień ma możność słuchania 
„swojego radia", a więc 
zapoznawania się z proble­
mami żywo interesującymi 
załogi wymienionych przed­
siębiorstw.

Rozgłośnia. zakładowa 
„Budostalu” działa krótko, 
bo dopiero od sierpnia uh. 
roku, ale już zyskała sobie 
popularność wśród miesz­
kańców hoteli. Dzwonią 
więc, informują, zgłaszają 
uwagi i propozycje. Ta 
cenna współpraca jest bar­
dzo potrzebna w pracy ra­
diowęzła. Pozwala na cią­
głe doskonalenie działal-

(iH!!iiiniii!iiiiiniiiiiiiiiiiiiiii!!iii!i!iii!iiiimi!iinniiiiiiiiî!nnniiiimiiiiiiHiiiiiiiiiin!iii!!!iiniiiiiinniiiiiiii!ii!iii!iiiiiiiiiiiiiFj

Zygmuś rysuje

Tu radiowęzeł
hotelowy...

ności, na coraz lepsze au­
dycje. takie, jakich życzą 
sobie słuchacze.

Placówka wyposażona 
jest w nowoczesny sprzęt, 
którego pozazdrościć mógł­
by niejeden radiowęzeł, na­
wet w większym zakładzie 
Dysponuje pięcioma magne­
tofonami, w tym dwoma b. 
nowoczesnymi — ZK-240
produkowanymi na licencji 
Thompsona. Nic też dziw­
nego, że jakość odbioru nie

Aparatura pod czujnym okiem Edwarda Migasa.

Kierownik 
radiowęzła — 
Barbara Go­

dlewska 
przed mikro­
fonem roz­

głośni.

Rysować kredą na asfalcie, 
to dla przedszkolaków przyje­
mność największa. Ale ryso­
wać tak jak Zygmunt Wiążew- 
ski z Przedszkola nr 96 w os. 
Zielonym . nie potrafi ani co 
dziesiąty kolega. Toteż każdy 
jego rysunek 
prawdziwym 
niem.

Na zdjęciu: 
ułana cwałującego na koniu.

(okt.)

oglądany jest z 
zainteresowa-

pozostawia właściwie nic 
do życzenia, co zresztą jest 
niemałą zasługą konserwa­
tora nowoczesnego sprzętu
— Edwarda Migasa. Wraz 
z nim, radiowęzłem „za­
wiadują" — Barbara God­
lewska — kierownik rozgło­
śni, redaktor programowy 
i spiker w jednej osobie 
oraz inż. Ryszard Surowy
— operator... jakich mało.

Program nadawany jest 
codziennie od godz. 5 do 22,

Inż. Ryszard 
Surowy w 
swoim „kró­

lestwie”.

SPOTKANIE Z POSŁEM 
TOW. KURASIEM

Z inicjatywy POP PZPR 22 
bm. odbyło się spotkanie emery­
tów i rencistów HiL — członków 
partii — z posłem Kazimierzem 
Kurasiem. Poinformował on ze­
branych o pracach Sejmu w bie­
żącej kadencji, a więc o proble­
mach ogólnokrajowej skali — ta­
kich. jak prace nad nowym ko­
deksem pracy, unowocześnie­
nie systemu oświaty, sprawy 
budownictwa mieszkaniowego — 
jak i o problemach bezpośrednio 
dotyczących m. Krakowa.

Do najważniejszych w realiza­
cji należą sprawy gospodarki ko­
munalnej i budownictwa miesz­
kaniowego, poprawa stanu ko­
munikacji miejskiej i zaopatrze­
nia placówek handlowych, budo­
wa teatru muzycznego dla Kra­
kowa, szpitali dla dzielnic Pod­
górze i Nowa Huta, uruchomie­
nie fabryki domów, budowa do­
mu kultury dla naszej dzielni­
cy itp.

W dyskusji wysunięto wiele 
wniosków, które poseł zanotował 
i przyrzekł przedstawić je kom­
petentnym ludziom.

ANTONI PIOTROWSKI 
korespondent

PIĘKNIEJĄ 
MISTRZEJOWICE

i mi- 
coraz

Z dnia na dzień osiedla 
strzejowickie stają się < 
czystsze, piękniejsze. Od kilku­
nastu dni trwają tu prace po­
rządkowe na terenach budów i 
w obejściu nowo oddanych blo­
ków mieszkalnych i obiektów 
towarzyszących. Na uporządko­
wanych placach, skwerach i 
rabatach sadzi się kwiaty i za­
siewa trawę. Przybywa zielem .. 
a tym samym „wnętrza" osiedli 
zyskują na wyglądzie estetycz­
nym. I co niezwykle istotne, 
mieszkańcy sami aktywnie u- 
czestniczą w pracach porządko­
wych.

z kilkugodzinną przerwą. 
Lokalny program emitowa­
ny jest również codziennie, 
od 17.30 do 18.30, a więc 
w godzinach dogodnych 
dla mieszkańców hoteli, 
którzy już po pracy i o- 
biedzie, mogą spokojnie i 
wygodnie posłuchać swojej 
rozgłośni w hotelowych 
pokojach.

W marcu br. radiowęzeł 
„Budostalu” brał udział w 
II Przeglądzie Audycji Roz­
głośni Zakładowych regio­
nu krakowskiego w Oświę­
cimiu, zorganizowanym 
przez Wydział Propagandy 
KW PZPR w Krakowie. 
Zgłoszono montaż słowno- 
muzyczny z budowy huty 
„Katowice". III Przegląd 
Audycji Rozgłośni Zakła­
dowych 24 maja br. w ko­
palni „Janina" w Libiążu 
przyniósł wyróżnienie dla 
radiowęzła. Otrzymał on 
mianowicie dyplom i na­
grodę pieniężną za audycję 
o obchodach 50-lecia Kraju 

o 
o

B

Rad w „Budoętalu”, 
współpracy z ZSRR, 
Dniach Leninowskich.

A więc — rozgłośnia wy­
szła już na „szerokie wo­
dy" t należy jej wróżyć 
sukcesów w dalszej pracy.

(dr)
Fot. M. GLADYSEK

IV a (na■Uczniowie klasy 
zdjęciu), ze Szkoły Podstawo­
wej nr 81, zdopingowani suk­
cesami Szurkowskiego i całej 
polskiej drużyny w tegorocz­
nym Wyścigu Pokoju, posta­
nowili nie być gorszymi i ko­
rzystając z organizacyjnej po­
mocy swojej wychowawczyni, 
p. Ireny Sanki, urządzili mini- 
wyścig. Na mecie stanęła ca­
ła klasa: jedni na rowerach, 
inni na wrotkach. „Niezmoto­
ryzowani” zaś — odbyli wy­
ścig per pedes, osiągając czas 
nie gorszy od... Kusoclńskiego 
z okresu swego dzieciństwa.

(okt.)

Obecnie roboty koncentrują 
się wokół budynku przyszłego 
domu kultury. Chociaż to nieco 
odmienny temat warto przy o- 
kazji zwrócić uwagę władzom 
naszej dzielnicy, że choć mi- 
strzejowickie osiedla są coraz 
ładniejsze, nie oznacza to, że 
spełniają także niezbędne wy­
mogi w sensie funkcjonalnym. 
Brakuje tu sklepów, kiosków 
warzywniczych (w os. Złotego 
Wieku, zaledwie jeden zieleniak) 
i prawie nie dostrzega się dzia­
łalności usługowej. Jest to wy­
jątkowo sprzyjająca okazja dla 
pracujących na sąsiednich bu­
dowach — hydraulików, mura­
rzy, malarzy, posadzkarzy, spa­
waczy... A dla mieszkańców u- 
dręka. bo solidnie przepłacając 
nie otrzymują w zamian żadnej 
gwarancji na wykonaną usługę. 
Stad też istnieje pilna koniecz­
ność narobienia zaległości w 
działalności handlowo-usługo­
wej. (R)

CO W TYGODNIU?
ŚWIT od

14.45, 18.00 
prod. USA, 
23 bm. do
15.45, 18.00

prod.

KINA
26 do 27 bm. godz. 
i 20.15 „Oszukany” 
dozw. od lat 18, do 

1 czerwca br. godz. 
i 20.15 „Mężczyzna, 

który mi się podoba", prod. 
francuskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 24 do 27 bm. 
godz. 16. 18 i 20 „Godzilla con­
tra Hedora” prod. japońskiej, 
dozw. od lat 14, od 28 do 30 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Z tamtej stro­
ny tęczy” prod. polskiej, dozw. 
od lat 16, od 31 bm. do 3 czerw­
ca br. godz. 16. 18 i 20 „Pojedy­
nek rewolwerowców”- 
USA, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
26 bm. godz. 19.15 „A jak kró­

lem, a jak katem będziesz” (pre­
miera). 27 bm. godz. 19.15 „A 
jak królem, a jak katem bę­
dziesz”, 28 bm. teatr nieczynny, 
29 bm. godz. 17.30 „A jak kró­
lem, a jak katem będziesz”. 30 
bm. godz. 11.00 „Damy i huza- 
ry”, 31 bm. godz. 17.00 „Niezwy­
kłe przygody Kubusia Puchat­
ka" (bajka), 1 czerwca br. godz. 
17.00 „Niezwykłe przygody Ku­
busia Puchatka".

SCENA NURT
godz. 17.00 „Powrót31 bm. 

Itaki”.
Z

26.
TELEWIZJA
V. — 1. VI. br.

SOBOTA: 8.15 Ucieczka — film.
9.55 Dla szkół. 14.25 Sprawozda­
nie z Wyścigu Pokoju. 15.30 Kro­
nika. 15.50 Redakcja szkolna za­
powiada. 16.05 Informator wy­
dawniczy. 16.30 DTV. 16.40 Dla 
młodych widzów. 17.45 Turysty­
ka. wypoczynek, rekreacja. 13.05 
Godzina Orfeusza. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Monitor. 19.45 Wyścig 
Pokoju — zakończenie. 20 30 
Morskie opowieści. 21.15 Dzien­
nik. 21.40 Pokój w mieście — 
film. 22.30 Program rozrywko­
wy.

NIEDZIELA: 7.40 TV Kurt rol­
niczy. 8.45 Radar. 9.00 Tełeranek.
10.20 Antena. 10.30 W obiekty­
wie. 11.00 Koncert z Berlina 

12.00 DTV. 12.20 Przemiany. 12.50

hasłem.

„MOJE WSPOMNIENIA 
Z „NURTU"

Pod takim to 
dnia 30 maja br. odbędz:e
się spotkanie z dr Aleksan­
drą Mianowską — byłą ak­
torką i asystentem reżyse­
ra nowohuckiego Teatru 
Dramatycznego „Nurt". Do 
udziału w spotkaniu i 
wspomnieniach, organizato­
rzy bardzo serdecznie za­
praszają byłych aktorów 
„Nurtu”, wszystkich innych 
zespołów teatralnych z o- 
wego okresu, jak również 
tych mieszkańców dzielni­
cy, którzy stanowili publi­
czność „Nurtu”.

Spotkanie odbędzie się w 
Klubo-Kawiarni ZDK HiL, 
o godz. 18.30.

(okt.)

POGODA
OSTATNIA dekada maja upły­

wa pod znakiem cieplej, jednak 
burzliwej pogody. W najbliż­
szych dniach niewiele się zmie­
ni. Polska południowa będzie się 
znajdować raz pod wpływem 
wyżu, to znowu zatoki niżowej.- 
Zachmurzenie zatem będzie się 
zmieniać od dużego z opadami 
daszczu i burzami do niewielkie­
go. Temperatura będzie stosun­
kowo wysoka do 22 stopni, po 
każdej burzy ochłodzenie, 
będą stosunkowo ciepłe o 
peraturze od 6 do 10 st. 
możliwe mgły.

Noce 
tern-
Rano

I
PROMYK
łzzcsszra

Klub Sześcid
14.35 Losowanie

14.50 W starym kinie, 
piłki nożnej Gwardia 
— Stal Mielec. 17.45
Po przerzucie. 18.15

12.00
Dla

Dla dzieci. 13.50 
Kontynentów. 
Totolotka. 
16.00 Mecz 
Warszawa 
PKF 18.00
Piosenka dla Ciebie. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 DTV. 20.15 Elżbieta, 
królowa Anglii. 21.45 Sofia 
Show. 22.55 Magazyn sportowy, 

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Poli­
technika. 16.30 Dziennik. 15.40 
Zwierzyniec. 17.30 Echo stadionu,
17.55 Sygnały. 18.25 Kronika. 
18.45 Magazyn Postępu Technicz­
nego. 19.20 Dobranoc. 19.30 DTV. 
20.15 Teatr TV: Aleksy Arbuzów
— Irkucka historia.

WTOREK: 9.55 Dla szkół. 10.30 
Elżbieta, królowa Anglii. 
Przyjaciółki — film. 12.45 
szkół. 16.30 Dziennik. 16.40 Tele­
wizja Młodych.
18.40 Spotkanie z pisarzem. 19.20 
Dobranoc. 19.30 DTV. 20.15 Dro­
ga w ciemności — film. 21.50 Ma­
gazyn medyczny. 22.20 Satyrycz­
na Agencja Telewizyjna. 22.35 
Dziennik. 22.50 Wiadomości spor­
towe.

ŚRODA: Droga w ciemności — 
film. 9.55 Dla szkół. 11.25 Czło­
wiek w obrazach dawnych mis­
trzów. 14.00 Wybieramy zawód.
15.20 Politechnika. 16.30 DTV.
16.40 Dla dzieci. 17.05 PKF. 17.20 
Informacje, towary, propozycje.
17.40 Spacerkiem po kinach. 13.10 
Kronika. 18.30 Świat i Polska.
19.20 Dobranoc. 19.30 DTV. 20.15 
Cienie zanikają w południe. 21.20 
Finał Piłkarskiego Pucharu 
Klubowych Mistrzostw Europy
— Ajax (Amsterdam) — Juven­
tus (Turyn) i wiadomości spor­
towe. 23.10 DTV.

CZWARTEK: 9.00 Dla szkół. 
9.35 Cienie zanikają w południe.
10.55 Dla szkół. 14.00 Matematy­
ka w szkole. 16.30 Dziennik. 16 10 
Ekran z bratkiem. 17.45 100 lat 
walki — film dok. 18.10 Pod ha­
słem współpracy. 18.25 Kronika. 
18.45 Morskie spotkania. 19.20 
Dobranoc. 19.30 DTV. 20.15 Ak­
cja V. 21.25 Przy wspólnym 
stole. 22.05 Ekspres nr 27. 22.35
Dziennik. 22.50 Wiadomości spor­
towe.

18.20 Kronika.-
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W Zakładzie

Z pewnością nie wszyscy 
wiedzą, że w Nowej Hucie w 
os. Teatralnym, istnieje świet­
nie zorganizowany Zakład 
Dziewiarski „Domino". Zatru­
dnia prawie same kobiety, któ­
re pracują doskonale, są zre­
sztą dobrymi fachowcami i 
wiele z nich ma już kilkuletni 
staż pracy w tym zawodzie.

Zakład produkuje odzież dla 
dzieci i młodzieży w szerokim 
asortymencie — sukienki, blu­
zeczki, sweterki, spodnie. Roz­
prowadzają je sklepy w całym 
kraju. Surowce krajowe i z 
importu, nowoczesne maszyny 
i fachowa załoga — oto tajem­
nica sukcesów zakładu, nie tyl­
ko wykonującego, ale i prze­
kraczającego plany produk­
cyjne.

Zakładem kieruje Mieczy­
sław Łanucha, dbający nie 
tylko o plany, ale t o sprawy 
socjalno-bytowe podległej mu 
załogi. A można by zrobić je­
szcze więcej, gdyby powierz­
chnia zakładu została powięk­
szona. Może to w niedalekiej 
przyszłości nastąpi? (dr)

Twój wkład w Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia 
— niezbędny.

Co czytać?
Irving Stone — „Udręka i eks­

taza” — Książka biograficzna u- 
kazująca życie i twórczość wiel­
kiego artysty renesansu Michała 
Anioła, na tle stosunków społe­
czno-ekonomicznych tego okresu. 
Przełożyła A. Szpakowska.

Czytelnik, cena 30 zł.
Jerzy Andrzejewski — „Trzy 

opowieści” — Tom zawiera trzy 
powieści tego cieszącego się za­
wsze wielką popularnością (nie­
dawno zmarłego) autora. Oto ich 
tytuły: „Ciemności kryją zie­
mię”, „Bramy raju”, „Idzie ska- 
cząc po górach”.

PIW, cena 42 zł.
Ivan Morris — „Świat księcia 

promienistego” — Książka napi­
sana przez wybitnego znawcę 
problemów japońskich na prze­
strzeni dziejów. Tutaj ukazuje 
Japonię w okresie średniowiecz­
nym.

PIW, cena 70 zł.
Zygmunt Krasiński — „Dzieła

Dziewiarskim
„Domino"

Gotowe wyroby zakładu „Domi­
no” prezentują — Jadwiga Saj- 
da i Małgorzata Sikorska, pra­

cownice zakładu.

literackie” — Po raz pierwszy 
po wojnie wydana tak obszerna 
edycja twórczości „trzeciego wie­
szcza” polskiego romantyzmu.

PIW, cena 180 zł.
Farley Mowat — „Wyprawy 

wikingów” — Tematem książki 
jest historia odkrycia Ameryki 
Północnej na przełomie X i XI 
wieku przez normańskich wi­
kingów. Autor (znany pisa”z 
brazylijski), jest doświadczonym 
żeglarzem i rybakiem.

PIW, cena 80 zł.
Apoloniusz Zaliwski — „Ka­

mienne zegary” — Drugi tom 
wspomnień Pierwszy pt. „Bate­
ria”, zawierał opisy przeżyć u- 
czestnika i żołnierza walczącego 
w kampanii wrześniowej. Ta po­
zycja dotyczy okresu działalno­
ści w ruchu oporu.

Wyd. Łódzkie, cena 21 zł.
Janusz Meissner — „L” jak 

Lucy" — Szóste wydanie znanej 
książki napisanej w czasie wojny 
w Anglii przez popularnego lite­
rata. lotnika.

Iskry, cena 9 zł.

Dziewiarnia. Tu wykonuje się dzianiny metrażowe na mło­
dzieżowe ubranka. Przy maszynie Danuta Świt, obok kierownik 

zakładu — Mieczysław Łanucha.

Przewijanie nici na maszynach cewiarskich.

Na materiałach, ułożonych na wysokość 12 cm wykonuje się 
rysunek techniczny modeli. Według niego specjalna maszyna 

bezbłędnie wykrawa półfabrykat.

I wreszcie szwalnia. Stąd wychodzą już gotowe ubiory — su­
kienki, spodnie, golfy, kamizelki itp. Fot .J. BROŻEK

„Z tamtej strony tęczy” 
Reżyseria: Andrzej J. Piotro­

wski.
Produkcja: polska
Kino: „Światowid”, 28—30 bm.

Jest to barwny dramat oby- 
czajowo-psychologiczny. Boha­
terką filmu jest trzydziestokil- 
kuletnia lekarka, która osiąga 
sukcesy zawodowe, ale nie po­
trafi ułożyć swego życia pry­
watnego.

Odtwórczyni głównej roli, 
Aleksandra Zawieruszanka, 
twierdzi, że rola doktor Tere­
sy posiada ogromny ładunek 
psychologiczny. Jak rola ta 
wypadła na ekranie, o tym już 
trzeba się przekonać w kino­
wej sali.

Obok Zawieruszanki. w fil­
mie zobaczymy m. in. Jana 
Machulskiego. Jerzego Góral­
czyka, Tadeusza Borowskiego, 
Tadeusza Janczara i Zofię Ma- 
łynicz.

PRZEGLĄD 
STARYCH FILMÓW 

W „¿WICIE"
Powodzenie polskich filmów 

z okresu międzywojennego 
przeszło najśmielsze oczkiwa- 
nia organizatorów. Mimo póź­
nej pory, seanse bowiem roz­
poczynają się o godz. 22.15, sa­
la w każdy wieczór wypełnio­
na jest po brzegi. Wydawać by 
się mogło, że na stare filmy 
przychodzą jedynie ludzie star­
si, lub co najmniej w średnim 
wieku, pamiętający choć tro­
chę przedwojennych aktorów 
polskich. Tymczasem jest aku­
rat odwrotnie! Owszem, przy-

iiiiiiimiiiiiiimiiimimiiiiini
KĄCIK FILATELISTYCZNY 

Rok Kopernikowski
Cały świat 

czci 500 ro- 
tk-us cznic'? uro­

dzin wiel­
kiego astro­
noma pol­
skiego, m. 
in. emisjami 
specjalnych 
znaczków 

pocztowych. 
Jeden z nich, 

wydany 
przez USA, 
wartości 8 c, 

przedsta­
wiamy obok.

chodzą i starsi, ale przeważa 
młodzież. I co ciekawe, te stare 
filmy wcale nie są odbierane z 
drwiną, wciągają nawet mło­
dych...

Rekord powodzenia osiągnę­
ła „Trędowata", oglądana przez 
wielu kinomanów nawet na 
stojąco, bo miejsc zabrakło. 
Później zobaczyliśmy II część 
melodramatu pt. „Ordynat Mi- 
chorowski". Bardzo dobrze zo­
stały przyjęte przez widzów 
komedie — „Pani minister tań­
czy" i „Papa się żeni". Nawet 
banalna historyjka filmu 
„Czarna perła" nie odstraszyła 
widzów, nikt nie ruszył się z 
sal podczas projekcji. Dwa na­
stępne melodramaty — „Rena” 
i „Za winy niepopełnione" 
miały niemniejszą frekwencję.

W czym tkwi tajemnica po­
wodzenia tych filmów, o bar­
dzo marnej, prymitywnej fa­
bule, trącących „myszką"? My­
ślę, że głównie w dobrym ak­
torstwie. Takie nazwiska, jak 
Mieczysława Ćwiklińska, Sta­
nisława Wysocka, Kazimierz 
Junosza-Stępowski, Stanisław 
Sielański czy Mieczysław Cy­
bulski — mówią same za sie­
bie. Wymieniłam aktorów już 
nieżyjących, zresztą wśród nas 
pozostało tych „gwiazdorów” i 
„gwiazdek" już naprawdę nie­
wiele.

Tych wszystkich, którzy in­
teresują się historią polskiego 
filmu, informuję, że z naszych 
przedwojennych aktorów czyn­
nie uprawiają swój zawód je­
szcze tylko — Elżbieta Bar­
szczewska, Jadwiga Andrzeje­
wska, Ludwik Sempoliński. A- 
dolf Dymsza i kilku innych, 
którzy przed wojną grali w fil­
mach jako ludzie bardzo mło­
dzi. Maria Bogda i Adam Bro­
dzisz (z którymi zresztą tyr*. 
razem filmów nam nie pokaza­
no) mieszkają od lat w USA.

Przegląd starych filmów pol­
skich, których stan w przewa­
żającej części jest doskonały, 
trwać będzie do 29 maja br. 
Warto pomyśleć o tym, aby po­
dobne pokazy organizowane 
byłg częściej. Wiadomo mi bo­
wiem, że kopie pozostałych fil­
mów z okresu międzywojenne­
go (oczywiście nie wszystkich) 
są jeszcze dobre i można je z 
powodzeniem pokazać publicz­
ności Warto choćby dlatego, że 
to już kawał historii polskiej 
kinematografii i porównania 
ze współczesną produkcją fil­
mową są ogromnie ciekawe, a 
niekiedy zaskakujące—

(DR)

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

W wydawnictwie „Śląsk” uka­
zała się książka Leszka Króla i 
Eugeniusza Mazanka pt. „Nowo­
czesny wielki piec”.

W książce omówiono szczegó­
łowe konstrukcje wielkich pie­
ców z szczególnym uwzględnie­
niem najnowszych, stosowanych 
w światowym hutnictwie roz­
wiązań. Podano w niej również 
skrótowo te elementy technolo­
gii wielkopiecowej, które powo­
dują określone kierunki rozwią­
zań konstrukcyjnych.

Także z wydawnictwa „Śląsk” 
mamy drugą książkę — pracę 
zbiorową — kilku autorów pt. 
„Badania i pomiary cieplne pie­
ców w hutnictwie żelaza”.

Książka obejmuje opis meto­
dyki cieplnych badań pieców w 
hutnictwie żelaza, przebiegu po­
miarów i sposobu analizy otrzy­
mywanych wyników. Podano li­
czne przykłady liczbowe wyni­
ków badań, wykonanych w zna­
cznej części przez autorów książ­
ki.

ANEGDOTY
George Bernard Shaw, prze­

bywając w towarzystwie je­
zuitów. zapytał jednego z nich, 
dlaczego zawsze odpowiadają 
pytaniem na pytanie.

— A dlaczego nie?-brzmia- 
ła odpowiedź.

Kiedy Bernard Shaw powa­
żnie zachorował, odwiedził go 
przyjaciel i zastał go piszącego 
w łóżku.

— Jak pan może pracować, 
chorując!

W celu ułatwienia czytelniko­
wi korzystania z dzieła umiesz­
czono wiele tablic, obejmujących 
najważniejsze dane fizyczne i 
chemiczne substancji, będących 
substratami i produktami przy 
procesach w hutnictwie żelaza. 
Szeroki zakres książki obejmuje 
badania pieców spiekalniczych, 
wielkich, stalowniczych i grzew­
czych. Oddzielnie opisano bada­
nia typowych elementów, wcho­
dzących w skład wielu układów 
piecowych, jak palników i wen­
tylatorów.

Trzecią książką, którą dzisiaj 
przedstawiamy naszym czytelni­
kom jest praca polskiego profe­
sora A. M. Bonez-Brujewicza po­
święcona jest układom elektroni­
cznym, stosowanym powszechnie 
w fizyce doświadczalnej i w te­
chnice. W literaturze polskiej 
pozycje tego typu należą do 
rzadkości, a bogactwo tematów i 
układów przedstawionych w tej 
książce stanowi jej niewątpliwą 
zaletę.

KRYSTYNA CIASTON

— Przecież nie mam wtedy 
nic innego do roboty, panie 
doktorze—

*
Szef opowiada jakąś mało 

dowcipną anegdotę, ale wszy­
scy słuchając pokładają się ze 
śmiechu, z wyjątkiem jednego 
pracownika.

— A pan, panie Kowalski, 
pewnie nie rozumie tej aneg­
doty?

— Dlaczego bym nie miał 
rozumieć? Ale pan zapomniał, 
że ja przed tygodniem złoży­
łem wymówienie!

(wac)

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. majuskuły, 7. ro­
ślina często mająca zastosowanie 
w lecznictwie. 8. puszy się na 
podwórku, 11. magazyn np. apte­
czny. 14. coś z warzyw, 15. jedna 
z cennych tkanin wawelskich,
16. wysoki urzędnik koronny, 
nadworny, 20. podziemny kory­
tarz, 21. przez dni 40 padał 
deszcz, 22 wydanie książki, 23. 
starohiszpański taniec, 27. go­
rzałka, 29. narzędzie do pielenia 
chwastów. 30. ludowy taniec fi­
gurowy, 31. czerwony pigmnet, 
którego głównym składnikiem 

jest tlenek żelaza lub ołowiu, 
32. np. Szwejk, 33. czarnoksięż­
nik.

Pionowo: 1. przysmak, 2. zako­
rzenione błędne przekonanie, 3. 
potoczna nazwa nieuplastycznio- 
r.ego polichlorku winylu, 5. by­
wa wyższa, 6. pierwiastek chem. 
używany często do stopów, 9. na 
drugi brzeg rzeki, 10. wnuczka 
Heroda W. — przyczyniła się do 
stracenia Jana Chrzciciela, 12. 
zwierzchnik, 13. duży port w del­
cie Wbłgi. 16. ...króla jegomości,
17. część nogi, 18. plac publicz­

nych zgromadzeń w staroż. Gre- mo co bazgroły, 26. stan calko- 
cji, 19. prawy dopływ Łaby w witego oderwania od życia. 28. 
Czechosłowacji, 24. dziewiąty panienka z zielonego wzgórza, 
miesiąc muzułmański, 25. to sa- 29. drzewo z rodziny brzozowa-

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. krzepkość, energia,

4. nakrycie głowy komandosa, 5. 
kadabra, 8. rodzaj protezy, pod­
pora dla kulawego, 10. tańczy na 
sznurku, 11. namaszczenie mo­
narchy w czasie koronacji.

Pionowo: 1. przyrząd do wa­
bienia zwierzyny, 2. pięćset zło­
tych, 3. formuła przyrzeczenia, 
przysięga. 6. fotel na biegunach, 
7. zorganizowane działanie, czyn­
ność, 9. święty byk.

Wśród czytelników, którzy do 
1 czerwca nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosowane zostaną 
nagrody — bony książkowe.

BONY TOWAROWE PO 150 ZŁ 
ZA ROZWIĄZANIE

„KRZYŻÓWKI Z HUTNIKIEM” 
WYLOSOWALI:

1. Zofia Scisławska — Kraków, 
os. Zgody 11/9: 2. Kazimierz Rol­
nik — Centrum A, bl. 11/63, 
os. Strusia 11/62, 31-808 Kraków; 
31-925 Kraków; 3. Bronisław Sza- 
dziński — ul. Okólna 14/44, Kra­
ków 25; 4. Szczepan Tkaczyk —
5. Kazimierz Rokita — os. Hut­
nicze 9/7. 31-918 Kraków.

Bony będą do odebrania w na­
szej Redakcji — od 1 czerwca br. 
w godz. od 11 do 15.

ROZWIĄZANIA Z NR 20 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. Kruczkowski, 6. 
Rugia, 7. Irka, 9. kosz, 11. na­
wyk, 12. bagno, 14. omam, 16. 
Kali, 17. aorta, 18. Marsylianka.

Pionowo: 1. kamieniołom. 2. 
cera, 3. kogut, 4. wrak, 5. iluzjo­
nista, 8. kawka, 10. orgia, 13. go­
ryl, 15. Mars, 16. kawa.

WIRÓWKA
1. Madras, 2. najada, 3. ostoja, 

4. Toledo, 5. Lidice, 6. ciupas, 7. 
Apollo, 8. polewa. 9. zawody, 10. 
wizyta, 11. Ne wada, 12. Ardeny.

„GŁOS NOWEJ HUTY” 
Adres redakcji: Huta Im. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99, przez centralę HIL — 
446-60 i 401-20, wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny) 42-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji). 55-61 
(sekretariat). DrvJ: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa" w Krakowie. Wielopole 1.


